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ABONAMENT
nleslęczny wyno«ł w ekspedycji 7,50 gl — w agencjach miejsco­
wych 2,60 rl — i odnoszeniem 2,63 ał - na pocztach już z odnoszeniem 
Kwartalnie 8,38x1, miesięcznie 2.R6 zł, w agencjach zamiejscowych 2,su z), 
i»od opaakq w Polsce 4,76 zł. W razie wypadków, spowodowanych silq 
wyższq, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p., wydawnictwo nie odpo­
wiada zu dostarczanie pisma, abonenci nie mają prawa do odszkodowań.
irukiem 1 oakladern Drukarni Kujawskiej Tow ikcyjno w Inowrocławiu
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DyreKtor wydawnictwa! Kazimierz ZiętowsKl.

- ’ ' ............ I|
CENA OGŁOSZEŃ

Miejsce milimetrowe jednolam. 15 groszy, w dziale reklam. — za tekstem 
redakcyjnym - milimetr 40 gros>y. w tekście 50 groszy, za ogłoszenia 
na pierwszej stronie mm. 75 gr.- Konto czek. P.K.O. Poznań nr. 304847 
Konta bankowe: I owiat. Kasa Oszczędności i Bank Ludowy • Inowrocław. 
Telefon administracji nr 124. - Telefon redakcji nr. 191.
Za ogłoszenia podane telefonem nie blerze się odpowiedzialności 
Za Red. odpow Cz Buksakowskl, Inowrocław, za ogłoszenia tja.

RedeKtnr: Stanisław Cieślak.

"Szesnastka" odżyła
Zbliża się okres wyborczy. Żadne stron 

tiicrwo nie posiada większości absolutnej, 
żadne nic może marzyć o tem, aby stworzyć 
w przyszłym Sejmie większość i poprowadź c 
jego pracę i losy państwa po drodze swojego 
pregraniu. Wcbec lego każde stronnictwo 
pragnie zawarcia blcku, patr.c/enia się ze 
stronnictwa zbliżonemi i pekrewnemi, aby 
wapólncini silami ruszyć do wyborów. Do 
stworzenia takiego blcku przystąpiły także 
mniejsze ści narodowe Organizatorem i kie­
rownikami lej akcji, zresztą najzupełniej po- 
ufnej, jest poseł żydowski p. Grunbaum. 
Wszyscy pamiętamy, że w r. 1922 też mniej- 
szcś.-i narodowe licznie z tymi samymi ży- 
dar.i, stworzyły i. zw szesnastkę, której has­
łem było, rzec można, „precz z posłami Po­
lakami0. I podczas przeszłych wyborów i na 
terenie dogorywającego Sejmu owe umiej- 
szóści narodowe z żydami na czele ujawniły 
tendencje odśrodkowe i antipańslwowe, sta­
jąc się elementem wybitnie wrogiem wprost 
naszej niezależności i bytowi państwa. Pod 
tym leż kątem widzenia traktowane były 
przez stronnic, wa narodowe.

Sfery sanacyjne, które w dużej części wy­
znają Jiaslo ultrademokratyczne z pominię 
ciem interesów państwa, w stosunku dc- 
mniejszości narodowych zapoczątkowały 
prowadza polilrkę maksymalnych kcncesyj ; 
uprawnień, daleko wybiegających poza para­
grafy traktatów o mniejszościach narodo­
wych. Pomimo nawoływań prasy narodowej 
na działalność Białorusinów, patrzono tak 
długo przez pałce, aż poczęła grozić całości 
państwa. Wyłapanie przywódców hurtków 
zmusiło ukryć akcję rę głębiej, ale nikt nie 
uwierzy, abv akcja ta upadla i nic czyniła 
dalszych postępów. O unrawnieniach dla Ru- i 
s:nów w Małopolsce Wschodniej i Wołyniu 
wszyscy wiemy, uprawnienia te tak daleko 
poszły, że są równoznaczne, zdaniem ogółu, 
z •usunięciem polskości na plan drugi i skaza­
niem jej na tych terenach na powolne zamar­
cie. O k ncesżach tak w dziedzinie ekonom- 
czncj, jak knóiralnej i prawnej, jakie otrzy­
mali od rządów sanacyjnych żydzi w ciągu 
c-staln ego rt ku, szeroko rozpisuje się już i 
prasa sanacyjna. Wbrew nawoływaniom pra­
sy naiouowcj. wbrew przewidywaniom, że 
lego rodzaju polityka rozpęta jedynie apety­
ty u mniejszości i wzmoże tendencje se­
paratystyczne, rozkładowe, dążące wprost 
.lo rozbicia p; ństwa, sfery sanacyjne uparcie 
szły po obranej drodze, licząc na to, że tak­
tyką tą, kupią sobie stronników, którzy je 
poprą w walce z dążnościami potężnego 
bądź co bądź odłamu narodowego.

I naraz przyszło otrzeźwienie, przyszło 
bolesne przebudzenie. Oto mniejszości nam- 
do we wzmożone na silach przez udzielone 
koncesje, bardziej uświadomione i lepiej zor. 
ganizowane wskutek poparcia rządu wystę­
pują do tej samej w; 'ki z państwem polskieni, 
j <k i rozpoczęły już podczas wyborów w r. 
1922 Kwcsija bloku mniejszości narodo­
wych jest już prawie zdecydowana, pójdą do 
wyborów pod hasłem walki nie z tem czy 
owem stronnictwem, a wprost walki z pol­
skością. Poseł Grunbaum otwarcie mów:: 
„Od r. 1922 mc się nie zmienlo'4. Dopiero 
Judeo-Polska, a jeszcze lepiej ludca nasy­
ciłaby apetyt p. Grunbnuma. w którym kon­
centruje sic nietv'kn dążnść żydów, ale « 
wszystk eh mniejszości narodowych. W dal­
szych wynurzeniach p. Griinbaum gra w 
otwarte karty i wyzywając do walki, mów.: 
„Gd/ie, jak gdzie, ale w Polsce z silą się !:- 
czą. Im w ęcej odwagi w walce, tem więcej 
zwycięstw. Jeżeli żydzi nie będą mieli siły 
i znaczcn a. to me będą mógł' wywalczyć 
dla s ebie zdobyczy**.

Cala ta akcja mniejszości narodowych 
nie wywołuje zdziwienia w obozie narodo­
wym, który ja dawno przewidywał i przepo­
wiadał. Natomiast w prasie sanacyjnej, pól- 
urzędowej rozpętała cala burzę żalu i goi* 
czy, dając miarę krótkowzroczności tych, 
którzy w tej chwili decydują u nas o kursie 
polityki państwowej. „Głos Prawdy41 tak 
okres'a ów wróg- pob kości blok mn:ejszcści: 
„byłby to twór w równej tnierzv obmierzły 
dla polski lewicy jak prawicy, budzący w 
calem poL-k cm społeczeństwie uczucie glę-

Wojna celna z Niemcami się kończy
Zawarcie ukłładu o wywozie drzewa do Niemiec

Berlin, 22. łl. (Pat.) Rozmowy m ę- 
dzy dyrektorem Jackowskim a min. Strise- 
inannem w sprawie gospodarczych stosun­
ków polsko-niemieckich kontynuowane były 
przez cały przeciąg dna dzisiejszego. O 
gedz. 7 wieczorem parafowane zostało po­
rozumienie w sprawie drzewa. IJklad ten 
przewiduje możność wywozu z Polski do 
Niemiec w przeciągu 1 roku ustalonego kon­
tyngentu drzewa tartego z tem, że import 
(ego drzewa do Niemiec i eksport drzewa 
okrągłego z Polski odbywać się bedzie z za­
stosowaniem obecnych stawek celnych. Je­
dnocześnie rząd polski zapewnił kenlyngemy 
przywozowe na pewne towary trernicckie, fi­
gurujące na listach, podlegających zakazowi 
przywozu. Podpisanie umowy nastąpi for­
malnie w najbliższych dniach w Warszawie 
przez nun. spraw zagr. Zaleskiego i posła 
Rzeszy Rauschera. Umowa wejdzie w życ e 
z dniem grudnia br. Rozmowy między dy­
rektorem Jackowskim a min. Sircsemannem 
będą kontynuowane przez dzień jutrzejszy.

Za zasłoną ponurej tajemnicy
Uwagi do listu otwartego red. Erdtrachta

Warszawa, 22. 11. (wl.) Redakcja 
„B B C“ zwróciła się do prokuratora, pułk. 
Kaczmarka, w sprawie śledztwa, dotyczące­
go zaginienia gen. Zagórskiego. Prokurator 
oświadczył, iż śledztwo jest wstrzymane, 
lecz może być wznowione każdej chwili, gdy­
by wyszły na jaw jakie nowe szczegóły. Na 
zapytanie czy wie coś bliższego w związku 
z doniesieniem „Kurjera Wiedeńskiego4', ja­
koby gen. Zagórski bawił zagranicą, cdpo- 
wiedział prokurator, że wie tylko tyle, co 
powtórzyły za „Kurj. Wiedeńskim'4 dzien­
niki.

Wars z a w a, 22 II. (wl.) W związ­
ku z listem otwartym żyda wiedeńskiego Fra­
trach ta o rzekomym pobycie gen. Zagórskie-

Grupa parlamentarna o emigrantach polskich we francji

Pa r y ż. 22 11. (Pat) Przed kilku dnia, 
mi odb\'ło się pierwsze po otwarciu jesień 
ncj sesji parlamentarnej posiedzenie grupy 
parlamentarnej francusko polskiej pod prze­
wodnictwem deputowanego Jima Loqttin. 
Przedmiotem obrad bvła przedewszys kiem 
kwest ja ustalenia szczegółowych planów co 
do książki, poświeconej wycieczce parlamcn 
tarzystów polskich d> Francji Następnie 
deputowany Capgras wygłosił referat o svtii 
acji parlamentarnej w Polsce, poczem grupa 
przeszła do rozważania możliwości większe-

Anglja sprzedaje nam srebro.
Wars z a w a. 22 11. (A W.) W związ­

ku z niedawnym pebytem w Warszawie dy- 

bokiej niechęci'4. „Epcka*4 grozi, że dojśce 
do skutku owego blcku rozpęta u nas niesie- 
rhany antysemityzm, tem bardziej, że wtedy 
najbardziej nawet tolerancyjnie usposob-o- 
nym Polakom cpadlyby ręce w niemocy. Do­
brze byłoby, żeby sanatorzy nareszcie po­
znali swoje błędy i zawrócili ze ztej drogi, 
po której gwałtem chcą prowadzić państwo. 
Ale taka lekcja doświadczalna zbyt drogeb) 
nas kosztowała. Musłmy wytężyć wszystkie 
siły, aby blokowi mniejszości przeciwstaw ć 
jaknajobszerniejszy blck narodowy, musimy 
z pominięciem drobnych różnic partyjnych', 
szczególniej na terenach zagrożonych, pójść 
do wyborów zgodnie, aby ów wrogi blok 
odniósł jak najmniejszy 6ukces.

rektora mennicy kró'ewskiej w Londynie pik 
Johnsona „Kurj. r Czerwony44 podaje, że p 
Johnson bawił z propozycją sprzedaży sre­
bra potrzebnego na bic;e 5-zlotówek 5-zlo 
tówrk tych ma być wybitych 28 miljrnów 
szli k, n i która to sumę potrzeba 34 wago­
nów srebra. Mennica polska bić Irędzie 2 iml- 
joi.y sztuk 5-zlotówek miesięcznie.

Nowa fabryka samolotów.
W a r s z a w a, 22 11. (A W.) W dn»u 

22 bm. ogedz. 12-ej w południe wobecncści 
p. Prezydenta Rzplitej dekonał ks. biskup 
Cfail poświęcenia fabryki silników samoloto­
wych, należącej do Spólkj Akcyjnej „Polskie 
Zakłady Skody". Na uroczystość tę z pośród 
wybitnych przedstawicieli rządu i sfer prze­
mysłowych przybyli Min. Przemysłu i Han­
dlu inż. Kwiatkowski, Min. Rolnictwa N:e- 
zabyfowski, generałowie Konarzewski, Ro­
żen, Skierski, I.ilwinowicz i Osiński,

Berlin, 22 11. (Pat) Parafowana w 
dniu dzisiejszym umowa o kontynguic e 
drzewa tartego przyznanego przez Niemcy 
Polsce i o kontyngencie pewnych towarów 
z t. zw. drugiej i trzeciej listy zakazu importu 
ma charakter rocznego prowizorium i jest 
niejago wstępem do z rewidowania obustron. 
nego zarządzenia, wydanego w ramach woj­
ny celnej. Jest rzeczą jasną, że w umowie 
drzewnej sama Pol-.ka zainteresowana była 
głównie w uzyskaniu jaknajwiększej możli­
wości ekrpertu drzewa tartego, podczas gdy 
tartaki niemieckie zainteresowane były w o- 
trzymywaniu z Polski drzewa nieobrobione­
go, zaś przemysł i handel w Niemczech po­
trzebuje drzewa obu rodzajów. Co do zain- 
teresf wania gospodarczego obu stron, urno, 
wa drzewna już sama przez się przynosi ko­
rzyści dla obu stron. Jeżeli chodzi o kwestję 
bilansu handlowego, to eksport drzewa < krą­
głego i tartego z Pol.-ki do Niemiec zwięk­
szy aktywy bilansu handlowego Polski a 
zmniejszy je w bilansie niemieckim.

go we Francji oraz o tem, że p. Irena Zagór­
ska nigdy me zwracała się do red. „Kurj. 
Wied.44, przedstawiciele prasy warszawskiej 
zwrócili się do p. Ireny Zagórskiej, która o- 
świadczyła, co następuje:

„Z-.’ iiz po ukazaniu się artykułu w „Kur 
jerze Wiedeńskim44 posiałam do redakcji 'ist 
z żądaniem wyjaśnienia. Gdy po pewnym 
cza-;n me otrzymałam odpowiedzi wysłałam 
drugi list już me wprost do redakcji, lecz 
do naszych znajomych w Wiedniu, którv< h 
prosiłam o natychmiastowe doręczenie li.->'u 
redaktorowi „Kurjera W :i'cń-k.cgo“. Na 
len list me otrzymałam również żadnej od­
powiedzi'4.

go rozwoju stosunków gospodarczych mię 
dzy Francją i Pol ką.

Po wyczerpaniu porządku dziennego o- 
brad zastanawiano się nad oprawa wychowa 
i’ii dzieci emigrantów polskich we Francji. 
Głównie zajmowano sin kwestia zadośćuczy­
nienia pod tym względem żalom wychodź 
twa polskiego we Francji Wreszcie przed 
stawiony został proj kf wyd lwania bitiłety 
nu, którego celem był by udzielenie prasie 
prowincj naluej informacji o wszystkich kwe 
sFach, dotyczących Polski i krajów Europy 
wjchodiiiej.

Usprawnienie 
aparatu skarbowego

Mowa min. Czechowicza na Zjeździe NaezeL. 
ników Wydziałów Podatkowych.

Dnia 18 bm. rozpoczął obrady zjazd n» 
czclników wydziałów podatkowych izb ‘•kar 
bowych zwołany przez min. skarbu, celem 
wspólnego omówienia stanu działalir ści 
\Vładz skarbowych 1 i 11 instancji oraz ustalę 
nia środków zmierzających do dalszego u- 
sprawnienia aparatu skarbowego

Zjazd otworzył inin skarbu Czecho. 
wicz, wygłaszając przytem dłuższe przemó 
wiertle. W przemówieniu swem minister skar 
bu wskazał pa cele zwołania zjazdu, omówił 
zakres zadań naczelnika wydziału I! izby 
skarbowej i podnosząc poważny a stwierdzo 
ny w ostatnich latach postęp w sprawności 
aparatu skarbowego, podkreślił konieczność 
dalszego jego usprawnienia.

Następnie min skarbu przeszedł do o. 
mówienia cbowi-zującego systemu podatko 
wego, zaznaczając przy z podatków jego ce­
chy i znaczenie oraz rolę w przyszłości w 
dochodach skarbowych.

Przypomniawszy dotychczasowe projek 
ty reformy tego systemu skarbu p minister 
wskazał na trudności ich zrealizowania, 
względnie nawet na ewentualne ujemne ich 
skutki

Stwierdzając konieczność* zwiększenia do 
chodów skarbu państwa z podatków bezpo. 
średnich minister skarbu omówił nowe żarnie 
rżenia w tej dziedzinie i podniósł koniecz­
ność dalszego jeszcze ich rozważania.

Kończ.-c swe przemówienie min- skarbu 
wezwał zebranych naczelników wydziałów 

podatkowych izb skarbowych do przed­
stawienia nm przed upływem roku bież^go 
swych uwag o cbecnym svstenńj podatko­
wym oraz co do jego zmian

Po przemówieniu ministra skarbu na­
czelnicy wydziałów podatkowych izb skar 
bowych składali kolejno obszerne a wyczer. 
pującc sprawozdania.

Doradca w Banku Polskim,
W a r s z a w a. 22. 11. (A W.) Dziś rano 

o godz. 11-ej przybyli do gmachu Banku 
Polskiego doradca finansowy Banku Polskie­
go p. Devey i przedstawiciel Banku Francus­
kiego p. Quesnay i po złożeniu wizyt zwie­
dzili gmach Banku i jego urządzenia

Sąd nad Korfantym
Warszawa 23 11 (AW) W dal­

szym ciągu obrad sadu marszałków-k ego 
w spraw'e Korfantego, przesłuchano ‘r,sp. 
podatkowego świtał k ego, Badvck‘ego z 
urzędu skarbowego w Katów cach, adwo­
kata Choromań'kiego. Wiesenberga. poMa 
Chaciń. k ego i ks. Kaczyńskiego, poczem "a 
pos edezniu bada"o akty sprawy. W rozpra 
w:e uczestn czy p. Korfanty. Przez cały cza5 
obrad obecny jest na sprawie mar«z. Ratuj.

Wykonywanie kary śmierci
Wyrok może być wykonany dop:ero w 24 
godz'n po ogłoszeniu. — Kara śmerci 

przez pow’eszent*

Warszawa 22. 11. (AW) Uchwa­
lony przez Radę M ni trów projekt rozpo-- 
rzndzęnia Prezydenta Rzeczypospol tej o 
wykonywanu kary śm:en* znajdzie zastoso 
wa”:e • ujednostaln' przepisy na calem tery 
torjum państwa. W^onane wyroku może 
nastąpić dopiero po 24 godznach od chwi 
I ogłoszenia prawomocnego wyroku, co 
daie możność skazanemu odwołać się do 
łaski Prezydenta Rzeczypospolitej. W b. za­
borze ausfriack m przep s byl inny, a miano 
w de wyrok śm’erci wykonywano fuż w 3 
godz ny po ogłoszeniu Wykonanie kary 
śmierci następuje przez powiesze«c. Spra­
wa ta ne była dotychczas n:ednostaj«iona, 
lecz pozostawiono ją do uznania Prezeso­
wi Sądu Apelacyjnego.

Przyjaźń francusko-polska

DZIENNIK KUJAWSKI



"Czarna niewdzięczność"
Ptozemy dziś we wstępnym artykule o 

Jntworzeniu bloku wyborczego mniejszości 
narodowych, uznając fakt ten za fiasko poli­
tyki ugodowej rządów pomajowych wobec 
tontejszości. Jeżeli bowiem kto tak schlebia 
iydom, rusinom i bialorusinom jak to czyni 
obóz sanacyjny, i jeżeli w odpowiedzi na to 
tydy, nisini, bialoruslni i niemcy fonntij.i 
blok antypaństwowy na wybory — to jestto 
doprawdy klęską ugodowej koncepcji w po­
lityce narodowościowej. Z punktu widzenia 
obecnego rządu sformowanie bloku mniej­
szości na wybory uznane być musi jako czar. 
Ina niewdzięczność, gdyż doprawdy mniej 
szóści tyle uzyskały od rządów pomajowych 
koncesyj w dziedzinach życia gospodarczego 
t kulturalnego jak nigdy dotąd.

Weźmy cłrociaźby dziedzinę s/kolnictwa; 
wyszła w tych dniach bros/urk i ,.Polityka 
bzkolna wobec mniejszości narodowych**, któ 
ra zestawia wszystkie „zdobycze** rusinów 
) żydów w szkolnictwie.

Co uzysktli rusini? — Rejestrujemy nie 
Ustawy jeno fakta, któremi się chełpi jeden z 
członków komisji dla spraw mniejszości na­
rodowych p. Leon Wasilewski.

1) Obowiązkowe nauczanie języ­
ka ukraińskiego we wszystkich szkołach śred. 
nich dla młodzieży wszystkich narodowości 
zatem także dla Polaków

2) Kuratorjum wołyńskie przyjęło z. po- 
wrotem znaczną liczbę nauczycieli Ukraiń­
ców, zwolnionych przedtem za a n t y p a ń- 
s t w o w a działalność lub z powodu braku 
kwalif k '.c\j.

3) Trzy gimnazja prywatne ukraińskie 
W Krzemieńcu, Równem i łucku otrzymały 
prawa publiczności. O tych właśnie gimna­
zjach wvra>al sie p. Bartel jako minister o- 
świaly bardzo ujemnie w komisji sejmowej 
w listopadzie ub roku, a w lutym br. p. 
Dobrucki nadal im prawa publiczności.

4) Otworzono dwa nowe gimnazja u- 
kralńskie w Hermanie i Równem. Ogółem w 
Małopolsce Wschodniej 9 gimnazjów pry- 
watnwh uzc. kalo prawa publiczności.

5) Min. Dobriicki zapewnił, że kandyda­
tury Ukraińców w administracji szko'nej bę 
dą traktowane tak samo jak inne, ściąga s:ę 
w ten sposób na Wołyń działaczy ukraiń­
skich z Malopol.-ki wsch. W kuratorjum 
Iwowskicm mianowano już dwóch Ukraiń­
ców wizytatorami a w Kamionce Striunilo 
wej ritsin zostął inspektorem szkolnym.

6) Słynne Liceum Krzemienieckie ma od­
tąd przyjrn. do swych uczelni także Ukraiń­
ców i żydów, chociaż l iceum stworzył Czac­
ki za pieniądze p< Iskich obywateli Wolyn a 
i stworzci je dla pod'r/ymania siły kultural­
nej ludności polskiej na Wołyniu.

Co uzyskali Białorusini? — Tenże p. 
Leon Wasilewski pisze, że już zrobiono:

i
1) W jednym roku liczba szkól bialoru. 

skich w Wileńszczyźnie wzrosła o 14, a 
szkól polsko-białoruskich o 6.

2) W święć tanach i ' hświc/u urn 
chomiono specjalne 6 tygodniowe kursv ję­
zyka białoruskiego dla nauczycieli Szkól po 
wszchnych

3) Gimnazjum białoruskie w Nowogród 
ku otrzymało prawo publicztu ści, dwie bur­
sy przy tem gimnazjum o'rzvmują subwen 
cje z kas państwowych W gimnazjum tem 
naukę prowadzi się po rosvj-'ku, gdyż nie. 
ma ani nauczycieli ani podręczników biało 
ruskich.

4) W prawosławnem seminarjum dii- 
chow nem wprowadzono 16 godzin tygodni; 
wo ięzyka białoruskiego, podczas gdy język 
polski nie jest wcale uwzględniony.

Co uzyskali żydzi?
1) Numems clausus w uniwersytetach 

zniesiono
2) aż 61 gimnazjów żydowskich zosta­

ło up: ń..twowionv< li a mianowicie: w War­
szawie (19 gimnazjów żydov’skich): w Lo­
dzi (8); Lublinie ('). Wi’nie (2); Riwnem
(2) ; Bia lymstcku (4); Grodnie (2); Lwowie
(3) : łomży (I); Suwa kach (I): Lidzie G) 
Krakowie (1); Stanisławowie (1); Kołomyi 
(1): Międzyrzeczu Podlaskim (I); Zam ściu 
(I); Kaliszu (I): Koninie (1): Piotrkowie (1); 
Pińsku (I); Włocławku (2): Mławie (1); 
Częstochowie (2); Łucku (1) i Kowlu (1).

3) Dwa seminarja nauczycielskie otrzy­
mały prawa publiczności, mianowicie sem; 
tiarjum z językiem wykładowym hebrajskim 
(Tarbuta) w Wilnie i seminarjum z językiem 
Wykładowym żargonowym Zjedn. Szkół Wyż 
Mycli w Wilnie.

4) Szkoły prywatne zawodowe żydów. 
Bfcie otrzymały subwencję.

5) Wydano rozporządzenie w sprawie 
utworzenia gmin wyznaniowych żydowskich, 
na mocy którego organizacja wyznaniowa 
żydowska została uznana prawnie za jedno 
towarzystwo publicztio-prawtie, co dla kon 
Włidacji żydów ma ogromne znaczenie.

Co uzyskali Niemcy?
1) Prawa publiczności otrzymały gim- 

iiazja we Lwowie Stanisławowie, Łodzi (aż 
dwa) i Pabjanicach.

2) W Toruniu otwarto w tym roku osob 
nc pł'T'nnzjum niemieckie rządowe.

3) Prawo urzędowania i korespondencji 
av swych szkołach w języku niemieckim.

Agitacja komunistyczna w Małopolsce
Wsch.

Huk był podobno konfidentem policji
Przemyśl (AW) 22. 11. W <l"u 

wczorajszym aresztowała policja przemys­
ka trzech komunistów; M kolaja Pawłyka, 
Serk zowsklego i Sos"owsk ego. Areszto­
wani są członkami komunistycznego komu 
lotu pomocy dla powodzian. Akcja tego ko 
m tetu polegała "a szerzeń u antypaństwo­
wej agitacji na wsj a tytuł nieś en a pomo­
cy służył za pokrywkę tej agitacji. W k kalii 
PPS. lewicy, gdz>e mości sę ów kom teł, 
icwizja wykryła cały szereg kompromitują 
cvch dokumentów. Zasekwestrowano go­
tówkę w ilości 2 500 złotych i 500 dola­
rów, które to pień ądze były Dizez"aczone 
na antypaństwowa propagandę* Jak ze zna 
łoż onych zapsków wyn ka. otrzymał Cen­
tralny Komitet Komunist. we I.wow'e 60 
tysięcy dolarów "a cele propagandowe. - 
\V\krycie tej afery wywołało w niieśc'e lat 
wo zrozum al i ?cn9acię.

Lwów (AW) 22. 11. „Słowo Pol- 
rkie“ do'’os z Wołyń a, że wobec zbl żają 
cego s*e ckre u przedwyborczego da je 9 ę 
tam zauważyć wzmożona agitację czynni­
ków wywrotowych. W Tuczynie, powiatu

Król oszustów przed sądem
Sprytny żydek naciągnął kilkanaście gazowni

Lwów. 22. 11. (AW). Dziś przed trybuna­
tem karnym tutejszego Sadu Okręgowego stanął 
światowy oszust Geza Hollo recte Gwido Hlrsch 
obwiniony o niezliczone oszustwa I sprzenlewle 
rżenia. Rozprawa potrwa przypuszczalnie parę 
dni.

Hollo przedstawia! się przeważnie lako wy­
bitna osobistość ze sfer flnansjery zachodnio euro 
pejsklcl I amerykańskie). Mówił on. że zwiedzi! 
wszystkie stolice starego I nowego świata. Praw- 
dziwo Imię | nazwisko aferzysty brzmią Gwido 
Hlrsch. Jest on żydem z pochodzenia, zamiesz­
kiwał częściowo w Budapeszcie częściowo w 
Wiedniu. Pełni! obowiązki akwizytora Inscralowe 
go firmy Internatlonaler Donau Lloyd Verlag 
und Handelsgesellschaft A. G. w Budapeszcie, 
trudniącej się wydawaniem czasopism reklamo 
wych. Dyrekcja firmy wydała mu w lutym 1024 
roku pełnomocnictwo nazywając go dyrektorem 
na Polskę. Hollo dla propagowania życia gospo­
darczego Polski zagranica miał zbierać reklamy 
firm polskich, a pieniądze posyłać centrali. Przy 
gotowa! sobie odpowiednie bilety wizytowe I za­
czai grasować jako przedstawiciel wielkich grup 
finansowych. Ponieważ kapitaliści zainteresowani 
przemysłem polskim musza wiedzieć na podkład 
czego udzielają pożyczek, postanowił porobić sze­
reg zdjęć fotograficznych rozmaiłych objektów 
fabrycznych I przedsiębiorstw reflektujących na 
pn v.-zki, żadni szczegółowych danych, a konto 
swoich prac pobierał po 500, IO(iO a nawet po klika 
tysięcy dolarów, zależnie o:i firmy.

Ogłoszenia w reklamie budapeszteńskiej uka­
zywały się w nieproporcjonalnie skromnej do 
wpłaconych sum objętości, lub też wcale nic 
ujrzały światła dziennego Objechał on wszystkie 
miasta województw południowych, zachodnich 1

Jeszcze im mało
Żydzi domagają się nowych koncesyj od rządu

Warszawa 21 11 Posłowie żydów 
scy 1 larighs i Griinbatim wysiali do Marsza! 
ka Piłudrkiego z końcem miesiąca paździer­
nika rb. pismo w sprawie polityki obecnego 
Pz.-thi w r.tcsunhi do ludności żydowskiej 
Li ano to j ;/ez dłuższy czas było utrzymy­
wane w tajemnicy. Obecnie dopiero treść tego 
pisma przedostała się do szerszej wiadomo, 
ści. Autorzy pisma powołując się na mowę 
wiccprcmjera p. Bartla z dnia 19 lipca 1926 
r., w której zapowiedziana jest zmiana kur­
su polityki Rządu w strs rku do ludności ży 
dowskie stwierdzają, że za czasów Rządu o- 
1'cci’cgo uchylono ckólnik ministra p. Olą 
Lińskiego o numerus clausus, nadano pra. 
wo publiczności pierwszym trzem klasom je 
clnego z gimnazjów hebrajskich, wyjaśniono 
sprawę dopuszczalności języka żydowskiego 
na Kresach, wres cie rn/ci"gn>°‘o dderet o 
gminach żydowskich n« Malopolskę.

Wszystko to autorów listu nic zada, 
walnia. Stwierdzają oni. że prawne ograni 
czenia ludności żydowskiej nie zostały do. 
tychczca uchylone nie została zniesiona li­
stowa o odpoczynku niedzielnym. Rząd nie 
przeznaczył żadnych sum na subsydiowanie 

k ?y hebrrj -ki-j, nie przeprowadził wybo­
rów do gmin żydowskich na Kresach. W Wo

Chyba dosyć koncesyj, jak na jeden rok 
urzędowania min. Dobruckiego. Nie dziw 
przeto, żc cbtjz sanacyjny nazywa sfomiowa 
nic antypolskiego bloku mniejszościowego za 
czarną niewdzięczność, i 

rówieńsk ego władze wpadly na trop n:ele 
gal«cj ukra'ńsk'e| organizacj wojskowej, po 
zostającej pod wpływem Selrobu. Jak do 
•‘oszą z powałów dubeńskiego i krzemie- 
“eckego »iez«an' osobnicy rozrzucił tam 
w'ęk-z<‘i ilość egzemplarzy tajnego p'sma 
lwów --kiego ukraińsk ej organ zacji wojsko 
wej pt.: „Surma** oraz ulotki o treści anty 
państwowej. Akcja la według ws/elk ego 
prawdopodobieństwa ma na celu szerzenie 
zamętu terroryzowanie unfark. czyn­
ił ków pośród ludność, ri kiej W drugim 
numerze „Surmy** ukazał się był artykuł o- 
strzegający przed Hukiem, który w ub eglą 
n’e<lz‘elę padł ofiarą zamachu. Huk nazwa­
ny jest tam konfidentem pol’cji polskiej.

l wów (AW) 22. 11 W zwązku z 
badnircm sprawy zamachu ”a Huka policja 
przeprowadź la po raz drugi w ukraiń k m 
(łomu akademickim przy ul Sup'ńsk'cgo 
perltiMracię, przyczcm stwierdzono, że 15 
zam cszkulych łam akdemików n e posiada 
dokumentów osobistych ani pozwoleń na 
pobyt we Lwowie.

środkowych Rzplltcj, posiadał rekomendacje ml 
nlstcrstw, Izb handlowo przemysłowych, magi­
stratów, przedstawicieli ciężkiego przemysłu m. 
I p Korfantego, trafił do Centralnego Związku 
Gospodarczego I Zakładów Wodociągowych w 
Państwie Polsklcm, gdzie przedstawił się jako 
dyrektor Międzynarodowego I loydu w Nowym 
Jorku, który ma wydać album Ilustrowane z o- 
cłoszenlaml l artykułami dla zakładów użytecz­
ności publicznej.

Naczelny dyrektor tego związku Inż Konop­
ka wydał Ust polecający do członka związku. Z 
takim listem w ręku wędrował od gazowni do 
gazowni | robił złote Interesy, naciągając gazow­
nie: | w Grudziądzu. Starogardzie, elektrownie w 
Lodzi, gazownię w Toruniu, Inowrocławiu lid. W 
ten sam sposób wkręcił się do Polskiego Związku 
Garbarzy w Warszawie i tam ponaclągał również 
masę fabryk garb. Podobnemu losowi uległy 
magistraty szeregu miast, a więc Chojnice, I.esz 
no. Wszędzie obiecywał pożyczki na rozbudowę 
kanalizacji, elektryfikację, rozbudowę miast, na­
prawę mostów, linii kolejowych, tramwajowych, 
budowy drapaczy chmur Idt, wszystko na warun 
kach niezwykle korzystnych. Hollo w ciągu dwóch 
lat zdołał wyłudzić, sprzeniewierzyć i prz.etrwo- 
nić około pół mlljona dolarów.

Główną Jego kwaterą był Lwów Prowadził 
on dom na szeroką skalę, mimo że miał żonę ! 
dzieci w Ameryce, ożenił się tu z nlelaką Preis 
sówną. Ze I wowa urządzał podróże po Polsce w 
towarzystwie dwóch dotąd nieznanych osobni­
ków, których przedstawiał Jako synów amery 
kańskich miliarderów Morgana I Rockfellera fnp 
w Wieliczce) I wraz z nimi na bankietach zbierał 
honory 1 hołdy dla kapitału amerykańskiego.

jewództwie Poznańskiem żydzi mają utrud­
nione nabywanie nieruchomości, zaś w bud 
żccie na rok bieżący Rząd wstawił na wy­
znanie żydowskie j>o 3 gr na głowę, pod 
czas gdv na wyznanie katolickie przypada 
po 1 zł 30 gr na głowę. Autorzy listu wyra 
żają nadzieje, że Marsza‘ek Piłsudski nie u- 
chyli się od publicznej odpowiedzi w spra 
wach wymienionych. Jak się dowiadujemy w 
stosunku do przyszłego bloku mniejszości na 
rodow\cli kupcy żydowscy mają pewne za­
strzeżenia.

W ostatnich dniach odbyła się konfe­
rencja nosla Wiślickiego z wicepremjerem 
p. Bartlem na temat przyszłej katnpanji wy­
borczej. Przedstawiciele kupców żydowskich 
domagaja się zajęcia przez rząd wyraźnego 
stanowiska w stosunku do pewnych ciężarów 
podatkowych.

MACIERZ SZKOLNA.
Warszawa 23. 11. ,(AW) Szereg 

prezesów poszczególnych Towarzystw Ma- 
cerzy Szkolnej otrzymało od starostów 
miejscowych okóWkl, zawierające pytana, 
co do przynależności partyjnej * organiza­
cyjnej prezesów i członków zarządu Tcwa 
rzy«twa.

PRZYJAZD TWARDOWSKIEGO
Warszawa 23. 11. (AW) Do War 

szawy przybył wczoraj z Wied”,a dr. Jul- 

jusz 1 wardowsk , b. min. jo spraw GaPcji 
Przyjazd jego zostaje w związku z zani‘e- 
rzonęm pow>erzen'u mu przez rząd sta­
nowiła przewodniczącego w rokowań ach 
handlowych polsko • niemieckich.

Mrozy l burze śnieżne
Warszawa 23. II. (AW) Sil»e

mrozy spowodowały znaczne tilrudn e;|'a 
w ruchu kolejowym. Do Warszawy nadcho 
dzą wszystkie pociągu dalekobieżne ze zna- 
czner.1 opóźnieniem, co sę tlomac/.y zama­
rzaniem smarów w drodze.

Berlin (AW) 22. 11 Zawieje śnież­
ne jak!e m ały miejsce w całych Niemczech 
z wvjąlk>em części południowych, wpłynęły 
fatal” e ”a regularność komunikacji. Pociąg 
Berlin — Monachjum ugrząsl w śniegu, 
którego grubość sięga 1,5 metra. W Berli­
nie zanotowano dz ś 0 stopni poniżej zera, 
w Karl ruhe natomiast o tejże porze noto­
wano 11 stopni ciepła.

Londyn 22. 11. (PAT) W cągu n'e 
dz el • pen:cd/.i;tłku b eżąccgo tygodnia pa 
nowala "ad kau.deni angielskim bardzo sil­
na burza która spowodowała opóźnienie w 
ruchu okrętowym

Londyn 22. II. (AW) Gwałtowna 
burza, która szalala przy wybrzeżu szkoc­
kim spowodowała zatoń ęci kutra rybac- 
k ego z załogą, złożona z 9 osób. W pobił 
żu Norłhurnbcrland zatonęły parowce „De 
r ssa“ oraz „Georgia**. Załogi obu okrętów 
udało sie uratować.

Kopchaga 22. 11 (ATE) W ca­
łej Dani panują s'l"e burze śn!cż"e. W wie 
In mij-cach pociągi utknęły w ś« egach 
Pomimo wvsiłku specjał" e sprowadzonych 
robotników ponrędzy stacja Bryrub • Hor 
sc"9, tworzy s'c stale olbrzym a zapora śn e 
żna, która zatrzymuje wszysłki przechodzą 
cc w tem miejscu pociągi. Kojx‘"haska sla- 
cja meteorologiczna donosi, że ”a wybrze­
żach panuje silny watr, a w niektórych 
mielcach burze. Poz om wody w zatoce 
Sondcnnburg podniósł s:ę o metr i 15 ctm. 
powyżej sfanu normalnego. IJczne ul'ce 
z"ajdują s'ę pod wodą. Fsbjerb "a wy­
brzeżu zachodnicm pizec:wn,e, pozom wo 
dy obn żył s ę. W n:ektórych m:ejecach wo 
da obniżyła s'ę tak znacznie, ż okręty z"aj 
dujące s>ę w zatoce osadly na mieliźnie 
W północnym Kaflegacie zatonął "orweski 
parów ec „F>gga“. Zginęło 10 marynarzy. 
W Horsen burza obafla zabudowana, w 
których m'eścil sę urząd pocztowy. Zginął 
robot" k.

Spiesz się!z zapisaniem Dziennik 

Kujawskiegona grudzień

"Czy to możliwe?"

Wszystkie dzienniki polskie, ale tylko polsko, 
chrześcijańskie, umieściły na lamach swych notat. 
kę pad tym właśnie tytułem, dziwiąc się. że dele- 
gacja dwóch żydów była u ministra Poczt i Tele­
grafów, żądając* przyjmowania więcej żydów na 
s|użl?ę państwową, panowie Szafran i Ziegclhaum 
żądanie swoje motywowali tym, że na 31/2 mil|. 
żydów, zamieszkujących Polskę, za mały procent 
jest wogóle żydów na urzędach. Mojem zdaniom 
nie ma powodu dziwić się tym żądaniom, przecież 
codzień forytują żydów przy zakupach towarów, 
całe masy urzędników oraz bezkrytyczne masy 
kupującej publiczności wszystkich sfer, dlaczego 
p zeto nie mają być żydzi na urzędach forytowa. 
ni,?l Niechaj będzie na każdem polu konkurencja 
żydowska? Są żydzi adwokaci, lekarze, kupcy, rze 
micźlnicy, dlaczego niema być żydów na urzędach 
pocztowych, kolejowych, miejskich jednein sfo. 
v/em — niechaj każdy zawód ma swego konku­
renta żyda. Gdy wszystkie zawody poznają żydów 
jako współzawodników o kawałek chleba to może 
im się prędzej oczy otworzą i nie ćędą tak skwa­
pliwie życzyć tylko kupcowi żydowskiemu. Jeden 
tylko zawód nie będzie miaf konkurencji żydów, 
skiej. a to jest zawód robotnika z łopat? lub wu 
dłami do gnoju. Żyd nie głupi, robić łopatą, oa 
woli być wśród robotników agitatorem socjałi. 
stycznym i oo tydzień od nich odbierać część z*» 
robku, aby mógł chodzić we futrze i Jeździć aiu 
tem za polskich robotników pieniądze. — 
Za mało wywędrowalo Polaków do Francji. Ar­
gentyny i na cały świat za chłebem za mało le> 
i tułaczki po całym święcie. Ale za to przybyło 
do Polski w ostatnich czasach Jeden miljon sześć 
set tywięcy żydów z Rosji. Tylko tak dalej popie 
rajcie żydów a niedługo nie będzie to już Polska 
ale Judea. Jak się zaczną żydzi pchać na wszcl- 
kie urzędy, to zacznie się lament, krzyk, wiece 
itd. ale ciekaw jestem kto ma poprz.eć głosy zra 
sztą słuszne jak już żydzi będą całkowicie pana, 
mi wszędzie?! Czas nawrócić, bo potem będzit 
za późno pytać się — „czy to możliwe?.

Ignacy Robiński.

NA STRONIE.
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Na jakich podstawach finansowych opiera się 
Powszechna Wystawa Krajowa ?

(Z referatu p. Leona Mikołajczaka, dyr spraw finansowych P. W. K).

Strona finansowa Powszechnej Wysta - 
Jwy Krajowej jest może jednym z próbie 
lnów bardzo zaciekawiających.

Finanse wystaw opierają się bowiem na 
zasadach prawdopodobieństwa. Już p«zvd 
Rozpoczęciem prac organizacyjnych, a więc 
{>rzy ustalaniu preliminarza budżetowego, na 
eżalo wysunąć daleko idące przewidywania 

J liczyć się ze zmianami w miarę powstawa. 
n a w rozmiarach swoich olbrzym nrzed 
sięwzięcia, jakiem jest Powszechna Wysta- 
,wa Krajowa. To też pragnąłbym na samym 
wstępie podkreślić, że zmontowanie f na-i- 
bów wystawy zależne jest od ziszczenia tych 
wszystkich przewidywań oraz od energiczne, 
go współdziałania z Zarządem PWK. tak 
Rządu jak i całego Narodu. Mówiąc przeto 
dziś o finansach PWK., tj. dwa lata przed 
zamknięciem rachunków ostatecznych mamy 
na myśli zarys planu finansowego oraz do. 
tychczasowe wyniki zabiegów Żarz- du, by 
w równie szybkim tempie wzrostu i nawału 
prac napływały środki materjalne na stwo­
rzenie dzieła, godnego imienia i znaczenia 
Polski.

Dotychczas przy organizowanych wysta 
wach zagranicznych z nielicznym wyjątkiem 
ostateczne zamknięcie rachunków wykazywa 
to deficyty. Nadto biorąc pod uwagę wzory 
zagraniczne stwierdzić wypada, że w m»<H 
8zym lub większym stopniu finansowano wy 
stawy kosztem subwencji państwowych.

W planie finansowym PWK. na rek 
1929 postawił sebe Zarząd za zadań, i toż 
wysunął zarazem jako aksjomat: ciążenie do 
zamknięcia rachunkowego bez strat i zy- 
eków, ora/ bez ubiegania się u Ministra Sknr 
bu o uzyskanie subwencji na cele organiza­
cyjne PWK.

Pierwszy nasz preliminarz zanwka się 
cyfrą ckoło 11 milj. złotych, a podług ści­
ślejszych obliczeń n oże wzrosnąć do sumy 
15 mili, złotych. Składa się n<i to oczywiście 
cały szereg udogodnień, wystarczy wspom­
nieć choćby w znacznej części zabudowane 
tereny Targów Poznańskich. Pozatem k ika 
Instytucji i samorządów łącznie miasta Poz­
nania. buduje własnym supłem trwałe gma 
chy, które po zamknięciu Wystawy przezna­
czone będą na zgóry przewidziane cele, jak 
szkoły handlowe, miejskie, muzeum Staro­
stwa Krajowego itp.

Przechodzę z kolei do drugiego zagad­
nienia, to jest do sposobu zmobilizowania 
sumy choćby 11 —15 milj. zł. Niewątpliwie 
wydobycie takiej ilości pieniędzy na cele orga 
nizacyjne PWK. wymaga znacznych ofiar ze 
strony, społeczeństwa. Umiejętne rozłożenie 
ciężarów na poszczególne warstwy narodu 
oraz, podtrzymanie zapału napawa nas na- 
dzeja, że budżet nasz zrównoważymy.

Zrównoważenie to opiera się na 2 pod­
stawach. Za wiedzą Rządu zwróciliśmy się z 
odezwami do wszystkich zrzeszeń i organ iza 
cyj gospodarczych oraz samorządów o za­
silenie funduszu organizacyjnego czyli p^d 
stawowego. Jest to subskrypcja narodowa. 
W perwszej linii zwróc:l'śmv się do firm i 
samorządów zachodniej Polski, następnie 
przed kilku dniami do przedstawicieli i zwi z 
ków przemysłowo handlowych b. Królestwa 
Kongresowego i Małopolski. Nadto przed 
kilku dniami Minister Spraw Wewnętrznych 
rozpisał okólniki do pp. Wojewodów, którzy 
obecnie skierowują apel do Sejm ków Powia 
łowych, aby pa rok 1928-29 i 30 wstawili 
odpowiednie sumy subwencyjne w budżecie. 
Ministerstwo oświadczyło nam. *e chętni« no 
prze umieszczenie odpowiednich pozycji w 
budżecie.

Wysokość uzyskanego funduszu subwen 
cyjnego pa cele organizacji PWK. bedzie po 
niekąd miarą w ocenie znaczenia Wystawy, 
oraz solidarności z zamierzeniami Państwa i 
Narodu. Przewidywana z tego tytułu poło, 
wa dochodów PWK. winna być znacznie 
przesubskrybowana, by tem okazalej wypo 
cażyć można dotychczasowe ramv Wystawy. 
Druga połowa wpłynąć winna b-dź to z o- 
plat za wynajęty metraż od wystawców, bądź 
też podczas Wystawy z biletóy/ wstępnycn 
oraz mprez dochodowych.

Zachodnia dzielnica Polski, jako naj­
bliżej zainteresowana, zdała już częściowo 
chlubny egzamin, gdyż pierwsza pospieszyła 
z pomocą. M asło Poznań wvz->aczvlo m'l 
jon złotych w gotówce oraz udzieliło gwaran 
cii na sumę 2 milj. zł, a przemysł górnoślą­
ski również mil jon złotych i pełna opłatę 
stawki dzierżawnej za metraż. Przeszło pół 
fniljopa złotych wyasygnowały różne in.Mctu 
cje przemysłowe i banki, przyczetn z uzna­
niem podnieś? należy, że centralna instytucja 
emisyjna Bank Polski z własnej inicjatywy u- 
chwalil 209 tys. zł, z których 100 tys. zł 
już wpłynęło.

Zewsząd dochodzą nas zapewnienia o 
gotowości moralnego j materialnego popar 
cla,naszych zab:egów. Zaledwie dwie insty­
tucje odpowiedziały odmownie. W najbliż 

szych dniach pospieszy z znaczniejszym su­
kursem Przemysł Bielski, podobnie Przemysł 
Łódzki, który buduje trwały gmach, zapowie 
dziana jest też oczywiście większa pomoc 
przez członków Centralnego Związku Gór­
nictwa, Przemysłu i Handlu i Finansów.

Choć gdzieniegdzie brak należytego zro­
zumienia zasady, qul cilo dat, bis dat, to je 
dn<k nie watpimv, że na liście ofiarodawców 
nie zbraknie żadne! instytucji g spodarczej 
kraju. Zbvt dużem jest ichnie i szybkie tem 
po zmobilizowania funduszów, by nie zbra­
kło jednostek opieszałych. którzy będą póź 
tli j zawstydzeni, że pozostaną ’na szarym 
końcu. Obecnie zwracamy się do arystokracji 
i zicmiaństwa i ufamy, że i z tej strony uży­
wamy znaczne zasiłki.

By zapewnić wykończenie prac i powo­
dzenie Wystawy przed definitywnem zamknię 
ciem bilansu, przewi Izano poza funduszem 
pod •.lawowym gotówkowym subd-iwpcję na 
fundusz tzw. gwarancyjny. Deklaracje odno 
śne mogą atoli d picro wówczas mieć dla 
••as znaczenie, gdyby się wykazały deficyty. 
Wówczas w proporcjonalnym stesunku do 
wysokości deklarowanych sum tj. prorata par 
te dodatkowo zbierane byłyby fundusze z 
tytułu udz'clci;jch gwarancji. W pierwszej 
przeto lirji gromadzimy fundusz podstawo 
wy, a w drugiej deklaracje gwarancyjne, przy 
ozem ofiarodawcy przekazują subwencje w 
gotówce lub w 3 miesięcznych wekslach, a 
niezależnie cd tego subsydjum-skrypty gwa 
rancvjne.

Pozostałaby do omówienia dochodowa 
strona Wystawy poza subwencjami Najideal 
niej.’-<vni zrealizowaniem planu finansowego 
byłoby uniezależnienie się cd takiego lub in­
nego powodzenia Wys'awv, by zamiast zró 
wnoważenia budżetu wynik materialny wyka­
zał superatę, która przeznaczona byłaby na 
cele ogólno społeczne i kulturalne wszyst­
kich dzielnic. Obaw, a raczej widoków na su 
peraty niestety nic mamy, natomiast nie małe­
go wysiłku potrzeba, aby za pomocą podnie 
sienią strony dochodowej Wystawy umoGi- 
wić zamknięcie bilansu bez strat i bez zvsku.

Jest to. jak już wspomniałom połowa 
budżetu która składa się z opłat za wynajęte 
miejsca przez wystawców z biletów wstęp 
nych i Imnrez dochodowych.

Co do cen za metraż ustalono stawki od 
10 240 zł za metr czyli najwyższa stawka 
jest niższa od stawek pobieranych na innych 
wystawach europ. Mimo to może się ona 
wydawać i;k na nas/C stosunki dość wysoka, 
nie jest jednak tak niebezpieczna. gdvż przy 
wic-kszem zapotrzebowaniu przewidziany 
jest znaczny, bo do 30 pr. opust.

Okaza’ość wystąpienia wystawców j k 
I napływ zwiedaj-cycii gości, bv za pomocą 
opłat i biletów wstępnych uzyskać konieczna 
kwoty, zależna jest od pomocy pośredniej 
Rządu. Szerokie poparcie moralne, wysokie 
prestige jakie posiadamy przez sankcje R- dv 
Ministrów przez objęcie najwyższej godno 
ści protektoratu przez Głowę Państwa i Pre 
zrsurę Komitetu Honorowego przez Prrmje 
ra Rządu dale nam rękojmie że Rząd póid-r 
organizacji Wystawy* jakuajdalcj na rękę. U 
jawnić się to winno w udzieleniu udogod

Mero • wgfeoratii
Zmartw wl?wsfóąj zwiazeh ajiuatorftw rorpoezgna dzia^inast

Trzy zeldwie miesiące dzielą nas cd wy 
borów sejmowych.

Nic więc dziwngo, że wybory są głów 
nym tematem rozmów w kołach politycznych 
Zaczynała sie zarysowywać bb ki wyborcze, 
mówi się o kandydatach na posła. Równo­
cześnie zaś idzie mniej głośna lecz równi? 
ważna robota nad przygotowaniem technicz 
nym rkcji wyborczej.

Bo mechanika wyborcza nie jost to rzecz 
tak prosta, jakby się napozór wydawać mo­
gło. Obmyślenie haseł, organizacja wieców 
rozesłanie agitatorów krążących od domu do 
domu przygotowanie druków webnrcz.ych — 
wszystko to wymaga pracy niebylejakicj — no 
i pieniędzy.

Skąd biorą się na wybory pieniądze nic 
t;k łatwo dociec. Wielkie stronnictwa oparte 
o sprężyście działającą organizację ra.d-ą so­
bie przez opodatkowanie swych członków.

Ale sk/'d na rozrzutna akcję wyborczą 
małe grupki częstokroć łvlko przez ambicje 
swych przywódców istniejące. •

Na to odpowiedź dać by tnogty tajemni­
cze wędrówki po złote runo do Ameryki i 
różne takie,sposoby, o których nigdy się glo 
śno nic mówi. Nie osłabną rolę gra fu po 
prostu sprzedawanie mandatów, czy wprost 
nadziei na mandat praktykowane na wielką 
skalę przez drobne grupki polityczne. Już dzi 
siaj można w kawiarniach warszawskich pod 
słuchać oferty wyborcze. 

nień wszelkiego rodzaju, zależnych od ze­
zwoleń rządowych. Do takich zaliczamy ul 
gi w taryfach celnych i kolejowych, w podał 
kach i koncesjach. Mamy na myśli zwolnienie 
od podatków tych sum, kłóre asygnują posz­
czególne osoby i firmy jako subwencję, nn 
my nic mniej na myśli udzielane koncesji na 
urządzenie loteiji pieniężnej. Napotykamy 
wprawdzie jeszcze na pewne trudności u or 
gonów, które prawdopodobnie nie dość do 
ceriioją znaczenie ogólno krajowej Wystawy, 
zauważymy atoli, że w miarę uświadamiania 
mało chętnych zrazu jednostek znajclzicmy 
v/ nic’i gt rących pomocników

Rządy pańsł curopejskch, we Franij 
już od 18 wieku, wyb tnie pop:erały i orga 
n zowaly wystawy. Frydenk W Ihelm IV. 
pruski dekretem z roku 1844 zarządzał fxy 
kryć c wszelk ch kosztów wystawy ' trans* 
portów, o ile własne dochody podczas wy­
stawy na pokryć e nic w\starczą.

Za przykładem Francji docenia wiel­
kie znaczon e wystaw rząd angelski. Inicju:e 
manowce w Londynie w roku 1851 wielką 
wystawę światową, która wycisnęła duże 
p ętno na stosunki gospodarcze całego św a 
ta. —

We FrancH d> kretem cesarza Napoleo­
na w reku 1855 zwolniono wszystkie prze­
syłki z opłaty kosztów frachtowych, a cła 
obu żono do minimum.

Deficyt wystawy wedeńsk ej w wyso­
kości 73 milioów pokrywa rząd austrjacki. 
Ostatnia wystawa sztuki dekoracyjnej w Pa 
ryżu w reku 1025 finansowana była przy po 
mocy bonów losowanych. »a co Skarb Pań 
siwa wyłożył przeszło 80 m Ijonów fr. z 
góry, a osebne dekrety 1 ustawy obejmujące 
całv tom zarządzeń.

Jest przeto zrozumiem, że Rząd Polsk: 
znaczen e L P.W.K doceń a i wszelk>emi u 
dog< ('nien -m' pójdz'e n;’m na rękę.

Na zakończenie pragnąłbym skorzystać 
z okazji ponformowana Szan. Panów, jako 
wvrokcgo aeropagu, sto’’ącego na słrażv 
funduszów publ. o ścisłej kontroli, iakiej 
zer ad podaje każda czynność urzędu ków 
wykonawczych włącznie Dyrekcl. a zwłasz 
cza wydziału finansowego. Urzęduję sta’e 
Komisja Rewizyjna z n. Prezydentem Rataj 
skhn, prezesem Rady M!eisk'ej p. Hed nge 
rem i starosta krai. Begalem na cze'e. Re- 
wizJe odbvwa:ą się porodvcznie co miesąc. 
Wobec udz clonej przed k’lku dn'ami gwa 
rancj- przez miasto an otwarcie kredytu w 
Banku Gospodarstwa Krajowego do wyso 
kcś-i 2.0'’0 000 złotych zaproponowaliśmy 
wydelegowanie jeszcze jednego radcy Ma­
gistrali! i jednego z członków Rady Miej 
skiej do Kom sii Rewizyjnej. Oprócz tego 
stała piecze i kontrole »>ad prawidłowość ą 
ksi "żk. wości i kas wykonu e „Pow’ernik“ 
Co do wsnomn anych kredytów uważaliś 
niv za wskazane zaopatrzeń’e sie w mater 
jal budowlany z góry, n:e wyczekując zano 
wiedzionych wpływów gotówki, aby utA 
n?ć w międz^czase ew. zwyżki cen. Bank 
Gospodarstwa przyszedł mmi z pomocą ot 
weraiąc na początek kredyt do wysokeśd 

nuljona złotych.

Akcja wyborcza jest rajem dla różnych 
typów bez określonego przydziału życiowe­
go. Z pośród nich rekrutuję się przeważnie 
agitatorzy. Po ostatnich wyborach semio- 
wych nowstał nawet w Warszawie związek 

I zawodowy agitatorów wyborczych Wobec 
braku zajęcia związek ten rozleciał sie po 
dwu latach, ale dziś znowu zaczyna się orga 
nizować.

Mniej wygadani ale za to mocni w p’e- 
ści znajdują robotę w bojówkach partyjnych 
Niektóre partje utrzymują bojówki stale. Któż 
ttp. nic wie. o tak zw. milicji PPS. Sanatorzv 
jak to wykuły wybory do rady miejskiej 
w Warszawie opierają sie głównie na strzel 
cach. Ale nawet i te stale bojówki powiększa 
ją swe kadry w okresie przedwyborczym do­
starczając bezrobotnym bojowcom zajęcia.

Chętncm okiem na wybory pafrza zawsze 
właściciele drukarń. W okresie wyborczym 
maszyny drukarskie dzień i noc tłoczą afisze 
cck/zwy, ulotki numerki. Niejedną już drukar 
nię w Polsce uratowały wybory ód bankruc­
twa.

Oczywiście agitacja, druki i bojówki nie 
wyczerpuj bynajmniej całokształtu sposobów 
wyborczych.

Przed wojna słynne były w Galicji wy­
bory przeprowadzone przez namiestnika Ko­
brzyńskiego. Zrobiono ie sposobem admini­
stracyjnym — to znaczy odpowiednio dobra 
ni starostowie wprost nakazali wójtom, by 

ludność głosowała na kandydatów bloku na 
mie3tnikowskiego. Przy niskim poziomie o- 
światy, wójtowskie nakazy, nieraz wydawa­
ne pod groźbą kary, skutkowały niezawodnie 

Najsprawiedliwsze, najdemokratyczniej. 
sze najpostępowsze głosowanie pięcioprzy 
imotnikowe dostarcza okazji do najprzeróż- 
niejszych kombinacyj i kombinacyjek.

Ilu jest Niemców w Polsce ?
Liczbę Niemców, mieszkających w chwili 

obecnej w Polsce, dość trudno ustalić, gdvż 
od czasu przeprowadzenia ostatni -go pow 
szjchnego spisu ludności w dniu 30 czerwca 
reku 1921 liczba Niemców uległa bardzo 
znacznym zmianom. Ponadto snis nie ob^.- 
mowa! Górnego Śląska, który dla stwierdza 
nia liczby tej ma nader doniosłe znau-enie.

Na zmianę absolutnej cyfry Niemców w 
Polsce złożyła się głównie masewa uc:ecz 
ka ludności niemieckiej z Wielkopolski i Po- 
morza w roku 1920.

Wówczas to za urzędnikami uchodziły 
d-< Niemiec sfery niemieckie handlowe i rze 
miednicze, które wśród ludności polskiej u- 
trzymać sic magły ped względem gospodar 
czym jedynie przy poparciu niemieckich sfer 
urzędniczych i wojskowych.

Wediu.g twierdzeń kół niemieckich licz 
ba Niemców w Województwie Pozn 'ń-kim 
i Pomrrkiem wynosi obecnie 330 tys:ęcv

Heidclck, kierownik bydgoskiego Biura 
Zjednoczenia Niemieckiego w Sejmie i yena 
cie w numerze 5 rocznika 4 z maja 1927 r. 
Doutsche Blaetter in Polen poda e 110 tvsię- 
bi Niemców w Województwie P^zig-ń 'khm 
220 tysięcy, czyli razem 330 tysięcy, nato­
miast wydawane przez Deutsche Aushnd In 
*viti!t w Sutgardzie czasopismo Die Ausland 
detilschen podaje tylko 330 tysięcy Niemców 
w Poznań-kicm i na Pomorzu.

Jak się przedstawia liczba Niemców w 
Województwie Śląskiem ?

Nie trudno jest ustalić liczbę Niemców 
na bv»vm Śląsku austrjackim, gdyż teren ton 
objęty buł spisom powszechnym w wrześniu 
roku 1921 a od tego czasu liczba Niemców 
nie uległa tutaj żadnum zmianom.

Spis ten nie obejmował Górnego ŚFska 
gdzie ostatnie dane cyfrowe, dotycz- ce naro 
dowcści pochodzą z czasów pruskich ze spl 
su ludności w reku 1910 Liczba Niemców 
wynosiła wówczas na Śląsku przyłączonym 
do Polski 265 tys«ecy, a liczba ogólna l"dno 
ści 892 tysiące. Ten stosunek uległ, jak to 
słusznie sadzi p. Zygmunt Staliński, autor 
cenionej rozprawy, dotyczącej mniejszości ni< 
mieckiej w Polsce umieaczone] w kwartalni­
ku „Sprawy Narodowościowe*1 dość poważ 
nym zmianom.

Przedewszystkiem przypada na lata te 
wzrost uświadomienia ludności polskie! pod 
wzghdem narodowym, tak, że ludność, kfóia 
w roku 1910 fwzwalała zaliczyć się do Niem 
ców. obecnie napewne zaliczałaby się do na­
rodowości polskiej.

Ponadto należy uwzględnić, że na ten o- 
kres przypada powrót duże! liczby uchodź 
ców Pnhików ze śląską Opolskiego.

Wreszcie dla ustalenia liczby Niemców 
trzeba mieć na uwadze emigrację wielkiej licz 
bv urzędników niemieckich i olbrzymi na­
pływ urzędników z Małopolski Fakt ten mu 
siał przyczynić się do zmiany na naszą ko. 
rzyść stosunku liczebnego do Niemiec.

Autor artykułu oblicza liczbę Niemców 
na podstawie odsetku dzieci i to statystyce 
kilku roczników na 220 tysięcy.

Na Śląsku Cieszuńskim liczba Niemców 
wynosiła w roku 1921 — 20 h'si-cy osób 
Zatem w calem Województwie mnż
na liczbę Niemców ustalić na 257 tys. tj na 
20 procent ludności.

Jaki więc jest procentowo stosunek Nłem 
ców w poszczególnych województwach ?

Pierwsze miejsce zajmuje województwo 
ŚFskie z 20 procent, pozatem istnieją woje. 
wód twa liczące 10 -5 procent Niemców.

W woejwództwie Poznańskiem jest 
Niemców w stosunku do reszty ludności 0,6 
nroceut w Pomorskiem 9.37 procent, Łódź- 
Hem 5.6 procent. Warszawskiem 3 procent, 
Wcłvńskiem 2 procent, Stanislawowskiem 1 
procent. Reszta województw liczy już poni­
żej 1 nrocent.

Tylko w Bielsku liczba ludności nietniec 
kirj liczu 65 procent, Katowice 45 proc. Clio, 
dzieży 32 proę.

Niemcy rozproszeni sa u nas po całym 
kraju i nigdzie nie posiadają większości.

„Dla dobra szKoW'
Sensacja Poz”an:a jest nagłe przeniesie 

nie prof. g«mn. dra Mieczysława M!ch.?lke* 
w cza z gimnazjum św. Marii Magdaleny 
do... Skjerncwc, P. M:chołkiewicz został 
przeniesiony »a mocy par. 116 czyli „dla do 
bra służby" Istotna przyczyna prz.en'es'enia 
ikwj w poltyce, manowcie p. M. był wy* 
bitnym piastowcem a od czasu maja prze* 
c'wn'kem rządów pomajowych.



Postęp gospodarczy w polsce Notatki z Pierania
Referat min. przemysłu i handlu Kwiatkowskiego Powstańcy i Wojacy - Obchód ku czci św. Stanisława Kostki Stanisława Kostki

Minister Przemyślu i Handlu Kwiatkow­
ski wygłosił na zaproszenie Polskiego Związ- 
ku Inżynierów i Teclui ków Województwa 
Śląskiego w Katowicach referat „O postęp e 
gospodarczym w Polsce". Odczyt odbył się 
w teatrze Miejskim, sala była szczelnie za­
pełniona. Wśród obecnych znajdowali s'? 
wojewoda Grażyński, biskup Lisiecki, mar­
szałek sejmu Wolny i wielu innych wybitnych 
przedstawicieli górnośląskiego świata prze­
mysłowego i gospodarczego.

Min. Kwiatkowskiego powitał b. mini­
ster Kamiński. Wykład trwał dwie i pól go­
dziny, przy użyciu bogatego materiału sta­
tystycznego. W wykładzie o położeniu go- 
apodarczem Polski minister Kwiatkowski o- 
świadczył, że zależne to jest od osobistego 
nastawienia się słuchaczy, pod jakim katem 
widzenia oceniają stan gospodarstwa społe 
czncgo w Polsce. Minister przestrzegał za 
równo przed wielkim optymizmem, jak 
przed wielkim pesymizmem, gdyż oba te po­
jęcia nie nadają się do charakteryzowania 
obecnego położenia gospodarczego Polsko

Po rozbiorach w r. 1792 Polska podzie­
lona została pomiędzy trzy mocarstwa, które 
nieuwzględnialy interesów gospodarczych 
ludności osiadłej. Tymczasem wiek XIX 
przyczynił się niezmiernie do gospodarcze­
go rozwoju Europy Zachodniej i dlatego 
jest zrozumiale, z jakich powodów gospo­
darstwo narodowe Polski i jej przemysł po­
zostały w tyle. Dlugotrwająca wojna świato­
wa, która przeważnie odbywała sie na tere­
nach dzisiejszej Polski, spowodowała ruin? 
kraju. Pomimo tych trudności udało sie Pol­
sce w przeciągu kilku lat przeprowadzić sta­
bilizację waluty, ulepszenie aparatu urzędu • 
czego, jak również administracyjnego i sado. 
wego oraz stworzenie armji, odpowiadające i 
wymogom współczesnym. Po kilku latach 
ciężkiej pracy w każdej dziedzinie stworzono 
rzeczy wielkie; spustoszone Kresy Wschod­
nie zostały odbudowane, uruchomiono kre­
dyty dla budownictwa, handlu i rolnictwa za 
pośrednictwem Danku Polskiego i Banku Go­
spodarstwa Krajowego w coraz bardziej 
wzrastającej wysokości.

Cyfry indeksowe akcvj wzrosły przy Je­
dnoczesnym spadku stopy dyskontowej.

Pytanie, czy Polska będzie krajem prze­
mysłowym z uszczerbkiem dla rolnic*wa, 
czy też państwem agrarnem, rozstrzygnie 
najbliższa przyszłość. Przemysł polski znaj­
dował się w bardzo ciężkiem położeniu, poj 
czas gdy w czasie wojny w innych państ­
wach przemysł rozwinął się, nasze warsztaty 
pracy uległy zniszczeniu. Od czasu jednak, 
gdy zużycie wewnętrzne kraju wzrosło, na­
stępuje również zbyt naszych rodzimych wy­
robów przemysłowych w kraju i należy mieć 
nadzieję, że zbyt ten stale będzie wzrastał. 
Rękodzielnictwo upadło w czasie wojny do 
’/3 swego pierwotnego stanu, obecnie po 
udzieleniu kredytów krótkoterminowych po­
woli polepsza się. Położenie klas pracujących 
jest nadal bardzo ciężkie, uprawnia jednak 
do nadziei na zmianę w najbliższej przy­
szłości. I

Dziwne zarządzenie
Dowódca pierwszej dyw zj (legjo"o- 

wej). stacjonowanej w W ln'e, wydal zarzą 
dzenie powtórzone w rozkazach dziennych 
pułków, należących do dywizji, że zanuast 
słów „szeregów ec“ i starszy szeregowiec" 
ma się używać określeń „legion sta" i „star­
szy legjon sta".Ma się to dz ać dla , podtrzy 
man a tradycji iegjonowej".

Podtrzyman e odrębność formacyj woj 
sitowych uważamy za szkodliwe.

Naiumchl Pana 
Wlczuftskttgo

Napisał C. HR. ZAN.

„.. krążą pogłoski, iż ra czele listy 
r7<ądowei w Warszawie wystawione b ’dą 
trzy następujące kandydatury: 1) marsz. 
J >zef Piłsudski, 2) książę Zdzisław Lu­
bomirski. 3) red. Wojciech Stpiczyński..." 
(z gazet).

W sali kina „Bajka" tłok. Na drzwiach 
olbrzymi afisiz zapowiadający wiec przedwy­
borczy z udziałem pp. Pawia Szczurka, Zdzi­
sława Lubomirskiego i Wojciecha Stpiczyń- 
skiego. ■*

Ten ostatni wchodzi na mównicę, wita­
ny entuzjas’vcznem meczeniem zebranych.

— Obywatelcl Już starożytne staroży- 
dy i rzymianie z „małej żymiańskiej" maw:a- 
Ii: mens sana in corpore sano, co znacz^nąż 
sanacyjny w korporacji sanacyjnej.

Co to jest sanacja nie potrzebuję wam 
wyjaśniać — wszyscy wiecie (glos: cholera!) 
& jest to (głos: bujda!) taki obóz (głos: ło­
buz) w którym zjednoczyło się całe społeczeń­
stwo. Nie tnówię. że nie uznajemy innych 
stronnictw. Owszem, poza naszem mogą w 
Polsce działać wszystkie partie (glos: w w.ę- 
zieniu!), ale rządzić musimy my. bo reprezen- 
tujomy cały naród (glos: naród idjotów!) i 
jeszcze coś me coś z boczku. i

W dalszych wywodach minister, przy­
taczając bogaty materjał statystyczny demon­
strował wzmocniony wywóz wyrobów prze- 
myślowych jak węgiel koks i produkty wal­
cowane. Równocześnie referat był ilustrowa­
ny przez świetlne przezrocza statystyczne. 
Interesująęem było graficzne przedstawień e 
rozwoju portów północnych i na Bałtyku. 
Gdańsk wykazuje w ruchu portowym od ro­
ku 1913 -1927 nadzwyczaj korzystny stosu­
nek 1 :3. Ponieważ przemysł z powodu n;e- 
korzystnego położenia kolejowego cierpi, na­
stąpi niebawem wydatne rozbudowanie sieci 
klejowej, by umożliwić konkurencję z za­
granicą.

Obchód Święta Niepodległości
w Chełmcach

W niedzielę, d"ia 13 listopada chelm' ?c 
kle Towarzystwo Powstańców i Wojakó v 
„Kujawa" urządziło obchód z okazji 9 ej 
roczn cy niepodległości polskiej. O godzinie 
9.30 ra"o zebrało sę towarzystwo w kom 
nlecie w lokalu zebrań, a "astępn e udano 
się ze sztandarem do miejscowego kościoła 
na nabożeństwo. Pieira kościelne wykonał 
chór męsk Tow. Powst. i Woj. Po nabożeń 
stw e pochód udał się do lokalu posiedzeń, 
gdzie n edlugo potem rozpoczęto obrady.— 
Pos'edze";e zagaił o godz. 19.30 p. Bydalck 
w tając wszystk cli zebranych hasłem ..Wol­
ność". Przewodniczący obrad wygłosił bar 
dzo obszerny referat, w którym wykazał, że 
powstańcy mają poważne zasługi na polu 
bohaterskich walk o oswobodzenie Ojczyz­
ny. Prelegent za referat otrzymał burzę okla 
sków.

Z kolei przystąpiono do dekoracj, 14 tu 
członków m cjscowego tow arzystwa. Z tej 
okazji prezes tamtejszego koła p. Wal.

ZYGZAKI.

Wsród dozorców
W dniu 13 listopada z okazji założenia kamie 

nia węgielnego domu związku zawodowego do. 
zorców domowych I służby domowej odbyt się 
wielki bankiet w sali malinowej w Bristolu w War 
szawie, który zeszczyciło szereg dostojników rzęd. 
wojskowych i miejskich.Między innymi był obecny 
minister Składkowski, jenerał Rożen, prezes rady 
miejskiej Jaworowski i cały szereg towarzyszy 
z pPS., nie liczęc gospodarzy bankietu, dozorców 
domowych, dzięki którym caje towarzystwo w 
bardzo miłym nastroju spędziło kilka miłych go. 
dżin. —

Minister Skfadkowski, jak donosi Kurjer Czcr 
wony z dnia 14 listopada br. wygłosił w czasie 
uczty następujący toast:

_  „Wnoszę zdrowie dozorców, bo i sam je. 
stem dozorcę. Gdzie przyjadę witają mnie dozor 
cy z miotłami, a ja chodzę i patrzę czy wszędzie 
jest czysto... A jak przyjdzie dzień, że mnie od 
rninisłrowania oddal?, to nawet za czternaście dni 
nie zapłacę i służbowe mieszkanie w cięgu trzech 
dni oddać kaź?“....

— Wtedy poprosimy pana ministra do nasze 
go domu — zawołali chórem uprzejmi i grzeczni 
dozorcy domowi.

Jenerał Rożen siedzęc między dozorcami, za. 
pewniaf wszystkich, że on też jest dozorc?, bo 
baczy na to, aby w garnizonie był porządek.

Jednym słowem, wszyscy obecni czuli się do 
skonale z wyjątkiem tylko usługujących całemu to

Polityka rządów pcmajowych dała już 
świetne rezultaty. Weźcie chociażby dziedzi­
nę wyborów. Dawniej panował system ko­
rupcyjny i rząd rozdawał różnym partiom 
pieniądze na agitację. Teraz jest tylko jedna 
sanacja, która na to zasługuje. Dawniej agi­
tatorzy w przemówieniach wiecowych ni'i- 
ricli baczvć, by, zwracaiac sie do was uży­
wać właściwej nazwy. Jedni mówili: rodacy 1 
— drudzy: towarzysze! — trzeci: obywate­
le! — inni: Jaśnie wielmożni słuchacze!

Dziś to jest niepotrzebne. Oto staję 
przed wami i powiadam:

— Jaśnie wielmożni towarzysze, oby­
watele wierni poddani i rodacy! Wszyscy 
jesteście słuchaczami t. j. takimi, którzy mu­
szą słuchać posłusznie i nie razsużdać.

A dlaczego? Oto dlatego, że przema­
wiam w imieniu zarówno dozorców domo­
wych jak j generałów oraz „strzelców" i a- 
rystokratów, że wszystkich nas łączy to, że 
Dziadek ma nas w siwej — opiece, (glos: to 
się teraz tak nazywa?).

Poza tym przywilejem, zapewniającym 
każdemu z nas cieple lokum na zimę, mamy 
wszelkie widoki na mieszkania w domach 
Ericsona. Wszystko to zawdzięczamy boha­
terskiej niestrudzonej pracy rządów pomajo- 
wych, które nawet nie zapomniały o liczni­
kach i o wolności prasy.

Powiadają, że rząd jest niedemokratycz­
ny! Kłamstwo! Macie najlepszy dowód, iż 
zamiast pięcioprzymiotnikowego prawa wy­

Dnia 20 bm. odbyło s>ę m es ęczne ze­
branie Tow. Powstańców i Wojaków w 
Pieran’u, przy ud żale 3() członków. Obra­
dy zagał dh prezes Spychalski, podając do 
wiadomość, obecnym program, 
który był następujący: 1) Zagajeń e 2) Od­
czytane protokułu 3) Rozkazy 4) Referat 5) 
Omów cnie rocz»cy założeń a Towarzy­
stwa 6) Wolne głosy 7) Zakończenie.

Protokół i rozkazy odczytał dh sekre­
tarz Fialkowsk .Referat wygłos1! p. Zalusto 
w»cz. Przy pu|!kc e 5 uchwalono uczc ć 
rocznicę założeń a Tow. przez uroczyste 
nabożeństwo oraz, urządzić przedstawienie

Mielcarek wygłosi krótkie przemówlene.— 
Odznaczeni otrzymali następujący czło"ko 
w e: prezes.Wal. M'elcarck, Wl. Kępski, Syl 
wester Chwalisz Aleksy Darowsk , Stanis­
ław Kempski. A”toni Kempski, HeĘodor 
PembeMt, Jan Haber, Leon Chwalisz, Józef 
Walczykiewicz, Stan’slaw PiętrowsM, Woj­
ciech Passa, Jan Ogrodowski i Kaźmierz 
Kow:ński. Wsjjomn anym wyżej odznaki 
przyj) "ał prezes obwodowy P cydalek.

Pos rdzenie zakończono odśp:ewan:em 
„Roty". Następnie odbył s ę w lokalu p. Bo 
rysa wspólny ob ad.

Wieczorem o godz. 19 ej członkowie 
znowu się zebrali ną salce pos edzeń, gdz e 
wykonano k Ika deklamacji i śp'c-wów. Na 
specjalne wyróżnię" e zasługuje deklamacja 
„Matka polka" którą wykonała p. Teresa 
Kołasowa i odczyt referenta ośw atow. p. 
Doroszewfk:ego. Na koniec odbyło się 
przedstawień c teatralne. Pobieżności było 
niedużo. Uroczystość wypadła mponująco.

warzyslwu wyfraczonych kelnerów. Opowiadaj?, 
że dwóch takich wyrodków miało mieć w k?ciku 
tak? rozmowę:

— Czy kolega jest dozorcę?
— Nie, 8k?dże znowu? A czy kolega jest P. 

P. S. ? -
— Nic, nic podobnego.
— Wie kolega to ja się bardzo dziwię, po co 

nas właściwie zawołali do tej sali

Nowy biskup włocławski
(KAP) Ojdec św. zamianował dotych­

czasowego biskupa sufragana • wikariusza 
kupitulam. J. E. Ks. B skupa Władysława 
Krynick:ego ordynariuszem włocławskim.

Ks. Biskup Władysław Krynick. ur w 
1861 reku, v/e Włocławku, studiował w A- 
kadcmii Duchownej w Petersburgu, gdzie 
w r. 1886 uzyskał stop eń magistra św- Teo 
lopj. Tegoż reku ks. Krvn:ckj zostae n'ofe 
serom sem narłum diecezjalnego we Włoc­
ławku. snrawuiac nadto urząd wikariusza 
tamtejszej katedry, prefekta szkoły realnej 
m’eiscowei. a od roku 1890 do 1991 pracu­
je też na odpo\viedzial”em stanów sku wice 
rege"sa semmarium. Jako profesor seminar 
jum włoclawsk ego wykładał ks Krynicki 
prawo kościelne i h storję KoścHa. Oprócz 
pracy pedagogicznej i wychowawczej ks. 
B skup Kry" cki jest autorem dz cl: „Rozmy

borczego daliśmy wam sześcioprzyiniotniko- 
we. dodając do starych przymiotników no­
wy: „zorganizowanie".

Zarzut dyktatury jest również nieuzasa­
dniony, bo komendant nie jest dyk — tatu­
siem, tyiko dyk — dziadkiem, a że trzyma 
wszystkich za pysk, to Bogu dziękujcie, bo 
gdyby nas t. j. pifeudczyków nie trzymał, do- 
pierobyście zobaczyli!...

Prcgram rządu jest jasny, prosty, wy­
raźny i wszystkim znany, streszcza się on 
następująco:

— We wszystkich dziedzinach życia, 
które od maja znako-micie, według wykazów 
urzędu miar i wag, na zasadzie dekretu l 
dnia takiego a takiego, tudzież ze względu 
na sytuację międzynarodową, rozwój przy­
czyn w związku ze skutkami, reasumuje się 
decydująco i wogóle hocki - klocki.

Nacito rząd: zwalcza 1) nieprawości, 2) 
imponderabilja, 3) opozycję, 4) endecję, czyli 
wszystkich „wnutriennich wragów",

Tylko taki rząd ma prawo rządzić. Gło­
sujcie zatem na listę rządową, bo kto nie bę­
dzie na nią glosować ten widocznie prag­
nie: 1) zguby ójczyzny, 2) zostać oddany pod 
dozór policji jako podejrzany o akcję anty­
państwową, 3) pragnie dowiedzieć się co się 
stało z gen. Zagórskim i wogóle spróbójcie 
tylko I

Po za tem zważcie, iż na naszej liśc:e 
figurują same tuzy, boć i ja przecie sroce 
z pod skrzydełka nie wypadlem, tylko ow­
szem wciąż głośno o mnie w Astorji. Jestem 

teatralne. Rocznica założeń a przypada dnia 
10 stycznia 1928 reku Organ zacją uroczy 
stości zajmię s‘ę zarząd z udziałem człon­
ków. W wolnych glosach wyłonią sę oży 
wioną dyskusja w sprawie "eregularnego 
uczęszczania członków na zebrania » obojęt 
ności względem Towarzystwa. W dyskusji 
zabierali glos dh Zalustow cz i Polacki. ■— 
Uchwalono członków obojętnych i n>ewpeł 
"iających swych obowiązków wykluczyć z 
Towarzystwa. Charakterystycznem jest to, 
że do Towarzystwa nic chcą należeć robot 
nicy z wyjąlk em k lku chętnych i dobrych 
członków,

Pom mo kilkakrotnej zachęty ze strony 
księdza proboszcza Farulewskiego z ambo­
ny odbija się to jak groch o śc a"ę. W docz 
nie jest ktoś kio sieje ten ferment zgiń l‘zny 
moralnej wśród robotnika polsk ego Towa- 
rzystwo Powstańców i Wojaków to n«e ja 
kaś partja dla celów politycznych, lecz ma 
ono dać Państwu naszemu dobrego obywa 
tela kraiu i przysposobić z "lego żołn:crza. 
Zarzad Powst. i Wojaków apeluje do tych 
oziębłych aby poczuł: się do obowiązku <> 
bvwatelsk'ego W Towarzystwie naszem 
ihceniy trakiować każdego jako Polaka —• 
cbywtela równego względem Ojczyzny. Za 
wzór można postawić kilku starszych czło^ 
ków Towarz., którzy n e szczędzą czasu, 
ale chętn e przybywają "a zebrania ‘ święcą 
dobrym przykładem drugim.

Odśp:ewan'em Roty ' hasłem „Wolność4* 
prezes zamknął zebranie.

W eczorcm tego samego dira o godz. 
5 ej urządzono cbchćd ku czci św. Stani­
sława Kosik: "a salce p rafjalnel. Rano mło 
dzież, przystąpiła dość l'czn'e do Komu”ji 
śv/. Uroczystość zaga 1 ks. proboszcz Faru* 
łewsk stawiajac za wzór młodzieży jej pa­
trona. Dziec’ szkolne pod dyrekcją nauczy­
ciela p. Fiałkowskiego odśpewah” „Ojcze 
z Niebios".

Referat ..O kulc e św. Stan stawa" wygi 
nauczyciel 7ałusłowicz. Deklemacje uczeft 
szkolny Kw:atkowsfcl. Pierwsza cześć uro­
czystości zakończono odśpiewaniem „My 
clicemy Boga".

W drug ej części uroczystości pokaza­
no przezrocza, które obecni z zalnferesowa 
niem oglądali. Odśpiewaniem „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy" zakończono uroczy­
stość. Salkę opuszczono wśród m lego na­
stroju, a to dlatego, że chwil tych «are spę 
dzono pożytecznie. Kazet.

ślania o życ'u i cnotach Matki Bożej". Wy­
mowa św eta, czyń podręczn k do teorj kaz 
nodz'ejstwa", ..Dzieje Kościoła powszechne 
go" i ". Ks. B skon wydał toin kazań, dru­
kowanych w Homiletyce.

W reku 1910 w u/nan u zasług Ks. 
B!skup Zdzitowle^k m anowal ks. Krynic* 
k!ego ka"on kiem katedry kinawskei i wizy 
tatorem diecezji. W reku 1918 zamianował 
go O:ciec św. Benedykt XV biskupem tytu­
larnym Arhantyńskm (Macedonja) i sufraga 
"em włoclawsk m.

Nowemu Biskupów Ordv"arjuszowi 
składamy serdecz"e życzenia.

Agitujcie
zaDziennikiem Kujawskim

szczery chłop, swój chłopak i nie frajer. Ma­
cie najlepszy dowód w tem. że crś 30 z górą 
wyroków na mnie wisi, a ja sobie z nich n;c 
nie robię, do więzieni? nie idę, bo kocham 
wolność. Panowe! Wy, którzy macie z pro­
kuratorem zatargi, a wolność kochacie — 
cli-odźcie do sanacji umoralniać ze mną spo­
łeczeństwo. Niech żyje sanacja! Pod tym zn-.i 
kiem zmitreżysz!

Głosujcie na mnie, bo któż inny jak nie 
ja w swoich artykułach opowiadam w? co 
i jak rząd zrobi? Przyznam się wam, że czę­
sto-gęsto za to nawet burę dostaję, ale cóż, 
kiedy wytrzymać nie mogę i muszę się wy­
gadać. Szczery chłop jestem i do wypitki i do 
wybiiki.

To też hurmem, obywatele, towarzysze, 
rodacy i parafianie! Głosujcie na listę rządo­
wą, by w przyszłym Sejmie wszystko było 
po myśli rządu, na baczność!

Zresztą nie sądźcie, by wasze głup’e 
gkisy miały jakiekolwiek znaczenie. JeżtH 
tylko wybierzecie większość opozycyjną... pou 
nicznik Zaćwilichowski ma dużo czasu i 
zdrowia, będzie co parę dni jeździł na Wiej­
ską z dekretami rozwiązującemu i odraczają- 
cemi... Jednak pożałujcie go — niech trochę 
odpocznie.

To też w jego głównie interesie wzy­
wam was:

— Glosujcie na listę rządową! 
(„Rzeczpospolita").



Konferencja 
w sprawieustawy przemysłowej

Odroczenie terminu wyborów do Izb rze­
mieślniczych, budżety izb, obwody głosowa 

nia, statut ramowy dla cechów.

W m n'steistwie przemysłu ' handlu od 
była s*ę w czwartek, dn a 17 bin. konferen 
cj i z udziałem przedstaw cieli rzemiosł w 
s .rawit zarządzeń wykonawczych, odnoszą 
cech się do wprow adzeń a w życie nowej 
uslayw przemysłowej. Na konferencję ze 
strony rzemiosła zostali zaproszeni pp.: po 
svl Jan Rudn*ck, prezes Centr. Tow. Rze 
mieślniczego, P«en ążkiewicz (Związek Rze 
inieślnków Chrześcijan w Warszawie, inż. 
Czerniaków (przedstaw ciel rzem cślników 
żydowskich). Stefan Zieliński — (przewodni 
czący Kola starszych i pcdstarszych czela 
dzi rzemieśln czych w Warszawie), Grobel 
ny (Grudziądz), M anowsk' i Kossobudzki 
IKraków), Pretorjusz (Lwów). W imien u 
m ipsterstwa przemysłu i handlu występo 
wali: pp. Dąbrówek, dyrektor departamen 
tu przemysłowego i «nż. Hauszyld — naczel 
n«k wydziału drobnego przemysłu i rze­
miosła.

Przedstawić cle m nisterstwa zakomu­
nikowali przedewszystkiem, iż termin wybo 
iów do Izb rzemieślniczych będzie przesu 
nięty o miesiąc później, czyi na koniec mar 
ca roku przyszłego, ze względu na to. by 
nie wypadły one jednocześnie z wyborami 
do Sejmu. Następnie zakomunikowano zebra 
nym, że ndn sterstwo przygotowało już 
wszystkie zarządzenia wykonawcze j in­
strukcje związane z wprowadzeniem usta 
wy przemysłowej.

Przy sprawie orgaidzacj Izb przedsta 
w'c’ele rzem osła zwrócJi uwagę, że przy­
szłe Izby n e maja zabezpieczonych docho 
dów. Opłaty od św adectw przemysłowych 
na ten cel dadzą około 270 tys. zł co jest 
niewystarczające wogóle i w odniesień u do 
poszczególnych Izb. które mają otrzymać z 
tych opłat tyle, ife wpłvn'e ich w okręgu d.i 
nej Izby. Dla niektórych Izb, jak naprz. wi- 
leńsk ej i nowogrodzkiej, wyniesie to około 
3 tys. zł co oczywiście żadną miarą ne wy 
starczy na utrzymanie Izby. Koniecznie jest 
więc zapewnień e Izbom odpow’ednłch do 
chodów, które tymczasowo powinny być 
asygnowane przez ministerstwo skarbu w 
wysokości około 40 tys.

Organizacja obwodów każdej Izby ma 
być tak wykrojona, żeby przypadło w jed­
nym okręgu n e więcej jak 500 uprawnio­
nych do głosu na 1 przedstawienia w Izbie. 
Nf^tępnie przedstaw ciele ministerstwa za­
poznali zebranych z projektem statutu ramo 
wego dla przyszłych cechów, który naogół 
n e wywołał większych zastrzeżeń, co zresz 
tą możliwe będzie dop'ero po dekładnem 
przestudiowaniu projektu tego przez orga­
nizacje rzem eślmcze. które mają go otrzy 
mać przed wprowadzeniem. Al. M.

od 15. do 25. listopada
przyjmuią Wszyscy listowi na 
wsiach oraz urzędy pocztowe 
przedpłatę na Dziennik Kujawski

na miesiąc grudzień

Życiowa omyłka
POWItść.

43) Ciąg dalszy,
— N ecłi ją djabli wezmą! — pomyślał 

młody człow'ck urażony w swej dumie. Po 
czem głośno dodał:

— Szanowna pani zawsze na stanow- 
f.ku, w imię” u swojem , męża!

— No, myślę, że on ma chyba dość pra 
cy! — odpowiedziała chmurnie żo«a. pre­
zesa ministrów.

— Szanowna pan. czuwa ”ad tem, a- 
by n>e pracował ponad siły!

— Lord Parhani n'e czuł sę nigdy 
zdrowszym niż obecnie! — rzekła dama 
tonem .mpertynenck’ni.

— Tem lep ej. tem lepiej! Gdy go opu 
szczałem przed kilku godzinami, wydal mi 
się bardzo zmęczony!

— Znudzony raczej! Znudzony wielu, 
fiiem łemi rzeczam! — tu, lady Parham 
rzuć ła swemu rozmówcy spojrzenie pełne 
pogardy

— Właśnie w tym wypadku, kobiety 
mają wielk e pole do działań a.

Proszę s'ę przypatrzyć pan i Lorrane, 
jak o”a umila życie mężów'1

Pan Parham zaczerw’" ła s'ę ze złości 
Niejednokrotnie wskazywano jej jako przy 
kład, słodką parną Lorrąine. dbającą o uprzy 
jemnien e życia spracowanemu mężowi, pod 
czas gdy ona umiała tylko wyzysk wać sta­
nowisko lorda Parhama. nie dając mu wza 
mia" nawet dobrego słowa.

Nie mała jednak czasu odpowiedz’eć

Właściciele nieruchomości protestują przeciwko 

szkodliwemu projektowi o rozbudowie miast
Dnia 20 bni. odbył się w Poznaniu zjazd 

delegatów Z w. 'Jow. Właścicieli Nierucho­
mości na województwo poznańskie. Przybyli 
przedstaw ciele n'eomal wszystkich miast na 
szego województwa.

Zjazd otworzył prezes Związku radiy 
p. Słorniński, witając zebranych oraz podkre 
ślając, 2c zgromadzono się aby naradzić się 
jak stawie czoło licznym atakom, skierowa 
nym przeciwko właścicielom domów i nieru 
chomości; godzi w ich żywotne interesy rów. 
nież projekt Ministerstwa Robót Publicznych, 
które zamierza nałożyć nowy podatek w wy 
sokości 21 procent od dochodu brutto na ce 
le rozbudowy miast.

Następnie zebrał głos członek zarządu p 
Osada, mówiąc na temat: „Nowy zamach na 
własność nieruchomą miejską". Referent ana. 
lizował szczegółowo niefortunny projekt min 
M oraczewskiego dotyczący wspo ni n i a nego 
powyżej specjalnego podatku, poruszając sze 
icg charakterystycznych momentów z ostat­
nich obrad zjazdu Związku Miast w Pozna 
niu, na którym przedłożył kontrprojckt w ce. 
li*, pokrycia potrzebnych kredytów na rozbu 
dowę miast, a odpowiedni memorjał prze­
słano do Warszawy.

Na powyższy temat toczyła się bardzo 
ożywiona dyskusja, w której przemawiało 
wielu delegatów. M. in. p. Ko/licki z Rogoź­
na wzywa, abv nie godzić się na projekt Min. 
Robót Publicznych i domaga się zmiany usta 
wy o ochronie lokatorów. P. Kórnicki z Lesz 
na prosi i rozesłanie doskonal, referatu o. 
Osady wszystkim towarzystwom właściciel, 
domów.

Pozatem zabierali glos pp.: Rydzewicz 
z Ostrowa, Kostencki i Konieczny z Gniezna, 
z Inowrocławia pp. dr. Michnik i Konarzew 
ski oraz wielu innych.

Następnie prezes Słomiński mówił o ak.

Kronika Wielkopolski
Bydgoszcz.

O spadek po Kościuszce. Jak się dowiadujemy 
spadkobiercy po Tadeuszu Kościuszce, których 
pretensję do Stanów Zjednoczonych wynoszą oko­
ło 200 milionów dolarów, bawili w tych dniach 
w Bydgoszczy i powierzyli prowadzenie procesu 
jednemu z najlepszych tutejszych adwokatów dr. 
Mtirachowl. Po zebraniu potrzebnego materiału 
dr. Murach wyjedzle do Ameryki celem osobiste 
go prowadzenia procesu.

Chodzież.
Hołd bohaterom. W Jaktorowie, powiatu cho 

dzlesklego, odbyło się przewiezienie szczątków 
czterech zabitych w I.lplcj Oórzc powstańców 
wielkopolskich. Na cmentarzu jaktorowskim pow 
stańcy i wojacy postawili poległym towarzyszom 
broni wspaniały pomnik z kamieni polnych W 
uroczystości wzięły udział liczne rzesze wkśnia 
ków z okolicznych wiosek.

Kronika Pomorza
Toruń.

Na powodzian. Wojewódzki Komitet Społecz­
ny Pomocy Ofiarom Powodzi w Małopolsce 
Wschodniej zebiał do dnia 10 bm. dla powodzian 
za pomocą komitetów powiatowych województwa 
pomorskiego kwotę 44663.45 złotych. Nadto z po 
szczególnych powiatów wysłano do Kałusza w

Wiljamow że zwykła zgryźliwcścią, gdyż 
podeszła ku "'m Kifty, wycągając do ”'ej 
rękę, w sposób prawe że "egrzcczny.

Starsza dama obrzuciła ją spojrzeń em 
od stóp do głów ' podawszy jej dwa palce, 
odeszła krokiem majestatycznym.

— Co się stało Kifty? — zapytał Wij 
jam znalazłszy s ę sam z żona.

— Uważałem ja za osobę nam przy* 
jaz”ą, od czasu gdyśc'e sę porozumiały!

— Stało s'ę poprostu to. że nie mogę 
jej ścierp'eć! prośba porozumień a okazała 
się bezcelową! — mów ła K»tty ze złcśJą.

— O, aż tak dalece? Ona również od­
płaca nam ne”awiścią! Ale powiedz mi żo 
"eczko, n'e chcalabyś wracać do domu? — 
Wyglądasz bardzo zmęczona!

— Wracać do domu? Teraz, kiedy az 
częlam się dopiero naprawdę bawić?

Ach jak tu duszno I Może pan zechce 
zaprowadzić mnie do :n”ego pcko:u, gdz e 
można będzie oddychać? — zwróciła się do 
jakiegoś młodego człowieka, obserwującego 
ja z zajęciem, gotowego na każde jej sk nie 
nie, W chwili gdy podawał jej ramię, W‘l- 
jam zauważył rumieniec oblewający ją aż 
po pukle złotych włosów, a podążywszy za 
jej wzrok em. ujrzał Cl ffa. rozmawiającego 
z paroma ładnemi kobietami. Prawie minio- 
woli, w łjam zaczął przyglądać s ę podej- 
rzl wie swej żenię i dziennikarzowi. W ne 
w«ej chw 1, zauważył, iż patrzą na sieb'e, 
badawczo, przyczetn K’tty porusza warga­
mi. Czyżby to był umówiony znak? Wilja- 
ma ogarnął gn ew na samego sieb:e; wydal 
się sobe wstrętny w roli szpiega; podraż­
niony i smutny opuścił salon, szukając w 
przyległym pokoju kogoś, z kimby mógł 
swobodnie pogawędzić. 

cji przedwyborczej, przypominając, że w 
myśl specjalnej uchwały, członkowie muszą ło 
tyć na ten cel i że dotychczas zebrano już 
4C00 zł. Związek nie wiążę się z żadną 
partją, lecz pójdzie po linji tej. którą zdecy­
dowanie stanie w obrotne interesów Towa­
rzystwa Właścicieli Domów w Poznaniu p 
Pluciński nawoływał do konsolidacji i uisz­
czenia się z składek, by akcja przedwyborcza 
nie doznała przeszkód; wreszcie stwierdza, 
że wiadomeść, podana przez jedno z miej 
scowych pism, o zalecenie przez Związek 
swym czlenki ni przystąpienia w czasie wy­
borów do Chrzęści :ańskiej Demokracji — 
jest całkowicie zmyślona.

W komunikatach poruszono sprawy. Pol 
rko Zachodniego Towarzystwa Kredytu dla 
własności nieruchomej mrj kiej, przedłuże­
nia terminu zapłaty hipotek Banku Komunał 
nego aż do 1 stycznia 1929 roku — 10 pr. 
rocznie. ckhdek ubezpieczeniowych od ognia 
opłat stemplowych przy kontraktach najmu, 
waloryzacji obecnego komornego itp.

W rezultacie uchwalono wysiać rezolu­
cję do władz w Warszawie, stwierdzając, że 
projekt Min. Robót Publ. jest nierealny i md 
zwyczaj krzywdzący dla własności nierucho­
mej miejskiej na województwo poznańskie, 
zapomina on- o ile chodzi o b. dzielnicę pru­
ską, że dochód brutto u domów przed woj­
na wynosił 6 proc, a nie 10 proc, j że w ra 
zie wprowadzenia wspomnianego opodatko­
wania i utrzymania komornego na wysoko 
ści 58 proc, przedwojennej normy, domy w 
tej dzielnicy, nawet po skreśleniu długów hi. 
potecznych, dadza zamiast dochodów bardzo 
wielkie deficyty. Zebranie zakłada przeto uro 
czysty protest przeciw podobnym projektom 
które doprowadzić muszą własność nierucho 
mą miej iką do zagłady, a miasta polskie do 
zupełnego upadku.

województwie stanlslawowsklem 35 wagonów zle 
ir.niaków oraz większe ilości zboża i nt?ki. (Porów 
nać należy składki z samego powiatu Inowro 
oławskiego, gdzie wpłynęło dotąd dwadzieścia I 
kllkatysięcy złotych)!

Grudziądz.
Nor. y tramwaj Miejskie Warsztaty Tramwajo 

we w Grudziądzu wyprodukowały nowy wóz 
tramwajowy. Grudziądz Jest Jedynem miastem w 
Polsce, labryktijącern w zarządzie miasta wozy 
tramwajowe. Wozy te mają specjalne zarządzenia 
które zapobiegaj wytwarzaniu przeszkód w siu 
clianlu radja, nie wywierając wpływu na odbiór 
przez anteny.

Tczew.
Tragiczny wypadek na kolei. W sobotę wie­

czorem na dworcu przetokowym w Zajączkowle 
najechał pociąg robotniczy na liczącego lat 20 ro­
botnika Stefana Pełczyńskiego, który poniósł na 
tychmlastową śmierć. Na miejsce wypadku przyby 
ta komisja sądowo lekarska.

Jak będzie się rozbudowywać
Warszawa

(Wywad A. W. z inż. W|. Rębczewddm.)

Pragnąć zas cgnąć bliższych Informacji 
o planach rozbudowy stolicy, a w związku 
z tem rozstrzygnięcia głodu m eszkaipowe

Szczególniej od czasu sw ego ożeń en a 
zllajdowal wielką przyjemność w towarzy­
stwie inteligentnych kobet; może znajdze 
przecież którą z nich, aby mu przyszła z po 
mocą w zapomn en'u doznanej przykrości; 
wdaśne spostrzegł w jednym rogu salonu 
Mary Lysfer, która zdawała się osamotn.; 
us adł węc cb k niej, gdy nagle usłyszał 
glos po za sobą.

— Otóż właśnie taniec, który in pani 
przyobiecałaś; gdzie znajdzemy cichy kąck 
do rozmowy?

Wiljam wstał; Mary, po chwil waha­
nia także wstała 1 przyjęła ram ę Cliffa.

— Dop ero co czytałem pańską mowę, 
— odezwał s{ę poeta do Wij jama. — Przy 
puszczam, że jutro stan ec'e u portu?

I?to<n:e spodziewano sę. że naza:utrz 
slDa większość zatw.erdz’ traktat z Ame­
ryką.

—• Zapewne; ale macie tę pociechę, że 
możece sobe przyznać, iż z waszej przyczy 
ny straęi!!śmy dużo czasu. — odpow edzial 
Wiljam. —

— A teraz mordujcie nas za to — rzeki 
Cliffe. Dulce et decorum est..

— Nie sądźce jednak, abyśc e otrzyma 
li palmę męczeństwa — mów ł śmieąc się 
Wiljam, oparty o posąg Horacego Walpole, 
w pozie wydającej się Cl fowi mocno nie­
smaczną i impertynencką.

— A to dla czego? — zapytał podkrę 
cając wąsa. Mary puść la jego ramię, a bla 
da i niespokojna słała obok niego, wodząc 
oczam, po nich obydwóch.

— Dlaczego? Ponieważ odstępcy nie 
mają męczenników; palmy są zachowane 
dla wyznawców prawdziwego Kościoła. 

go, współpracownik A. W. zwrócił się doi 
i)ż. Wł. Rybczyńskiego, zarządzającego 

działem regulacji m asta.
Plany rozbudowy Warszawy, jak rów* 

nież regulacja miasta — ośw adczyl inż. 
Rąbczewski, są już od dawna określone i 
zasadn czej zmiany w n'ch n’ema. Życie jed 
nakże wysuwa od czasu do czasu ten lub 
inny problem, który wypada zrealizować 
szybciej. Obecn e główna uwaga zwrócona 
jest na dalszą zabudowę Żoliborza oraz 
Biela”. Te ostatne stara się pierwszorzęd­
ną. ze względu na swe warunki zdrowotne 
~ dzielnicą meszkalną. Oczywiście w pla 
nąch przewidziana jest zabudowa wyłącz­
nie terenów n'ezales onych. Lasek bielawsk* 
w znacznej swej częśc przeznaczony jest na 
pewnego rodzaju rezerwat naturalny t. zw. 
„ogród polski", w którym zostaną zebrane 
okazy całej fauny i flory kra:owej. Tereny 
pobl'sk'e, o obszarze około 25 ha. zostaną 
przekazane państwowemu istytutowi wycho 
wan a fizycznego, który urządzi na n ch bo 
iska. bieżnie i t. d. w otoczeniu zieleńców.

— Przy końcu Alei Gró:eck ej, na tere 
nach fundacji szp talnei św. Rocha, powsta 
n!e nowa dzielnica mieszkalna, która z lat 
u ością pomieść na przestrzeni 102 ha prze 
szło 11.000 izb mieszkalnych. T. zw. ,.Bate 
ryjka Wierzbno" została iuż rozparcelowa 
na przez kooperatywy mieszkalne i należy 
sądzić, że w n edalek ei już przyszłości pow 
stan:e tam cała nowa dzielnica. Rozwija się 
dalej ruch budowlany na terenach Mokoto 
wa i taki np Henryków rokuje już dz ś naj 
lepsze w doki.

W ostatnich czasach silnie poczęła się 
zabudowywać Saska Kępę. Stanęło tam du 
żo mniejszych i W^kszych domków. To sa 
ino na Krochowie. Forty Czem akowa i dal 
sze okolice tego przedmieścia również zabu 
dowują się powoi. ale systematyczni.

— Wogóle należy stw erdzlć. że budów 
nictwo prywatne z inicjatywy kooperatywy 
rozwinęło s‘ę dość poważnie j można mieć 
nadzieje, że rozwój ten będze postępować 
nadal. W tych warunkach można przypusz 
czać, że w reku przyszłym powstan’e ta dro 
gą przynaimniei 10.000 nowych izb miesz­
kalnych. Jeśl chodzi o iniciatywę Mag stra 
tu w tych sprawach, to oczywiście pożada- 
nem byłoby zaciągnie snecialnei pożyczki 
na te cele. Bez dopłvwu kapitałów trudno 
jest przypuszczać, aby Magistrat mógł roz 
winąć akcję budowlaną na welką skałę.

Poznań 
w hołdzie Przybyszewskiemu
Odczyt o twórczości Jana Kasprowicza,

Celem uczczenia zasług pisarskich sław­
nego poety, wielkiego syna Wielkopolski, Sta 
nislawa Przybyszewskiego, zawiązał się pod 
protektoratem p Kuratora Bernarda Chrza­
nowskiego. Komitet Obywatelski, który u- 
prosił u znakomitego pisarza wygłoszenie w 
Poznaniu odczytu o twórczości Jana Kaspro 
w icza.

Do Komitetu zgłosiły swój akces osoby, 
których nazwiska poniżej zamieszczamy. Po 
z? tem wysłał Komitet do wybitnych osobi­
stości świata literackiego i artystycznego oraz 
do organizacji kulturalno oświatowych pi­
smo zapraszające do wzięcia udziału w Ko­
mitecie.

— Pod tym wyrazem rozum esz pan 
zwycięsców — dorzuć’! Cliffe zgryźl wie.

— O, którvm czas przy«aje słuszność, 
czyż nie pow nnj być uważani jako wyznaw 
cy prawdziwego Kość oła? — nytał Wiljam.

— To jest zdanie prawowiernych, ale 
heretycy potrafią jednak neraz wyciągnąć i 
dla siebie pewną korzyść.

— Co ma znaczyć, że wygrać e przy 
przyszłych wyborach? Daj to Boże; przyz 
naję, że już zaczynamy pleśnieć, a co do mo 
jego stanowiska, odstąp ę go chętnie perw 
szemu lepszemu amatorowi.1.

Wiljam oddali sę, przyciągnięty uśmie 
chem ładnej Francuzki, z którą zawsze chęt 
n!e rozmawiał.

— Ten kuzyn pani zawsze pozostaje 
n ewzruszony — mówił Cl ffe, prowadząc 
Mary do bocznego saloniku — Żartuje ze 
wszystkiego; zdawało sę że nic na świecie 
go n e obchodzi?

Prócz jego żony — chciała powiedzieć 
Mary, ale się wstrzymała • •'drzekła:

— On przyb era ( lak twierdzi
jego matka; zda je icj se. ‘iera zami
lowan'e do polityki, i że jest bifn ejszy, 
niż sądź ła.

— Wszystkie matki są jednakowe; widz^ 
zawsze synów z dobrej strony; ale powieda 
mi pani, proszę, co zamyślasz uczyń ć ze eo 
bą podczas lata?

Oparty o krzesło, utkwił w Mary swe 
ciemne oczy, odb jające od bardzo jasnych 
włosów, spadających na czoło; potrafił tr 
więź ć uwagę kobiet, pewną chwilową ostro 
ścią w obejść u. zmieniającą się znów w 
w’clka łagodność, co ne było bez pewnego 
wdzięku.

Ciąg dalszy nastąpi.



V-ta wszechpolska ocena
masła

Z okazji odbytego w tych dniach w Po­
gnaniu wszechpolskiego Zjazdu Mleczarskie- 
50, p, O Piętka, kierownik działu mleczar- 

liego Zwięzku Spółdzielni Polskich, udzie­
lił współpracownikowi Ajencji Wschodniej 
■aatępujacych informacji:

— Zjazd ten odbył się przy bardzo 
Wielkim zainteresowaniu sfer gospodarczych, 
czego dowodem byt liczny udział około 100 
uczestników. Zostały wygłoszone bardzo 
ciekawe referaty, ujmujące w sposób nie­
zmiernie rzeczowy całokształt spraw mle­
czarstwa w Polsce. Z tvch należy wymienić 
referat redaktora ltaatowicz.a, p Liczne*- 
akiego, dyrektora szkoły mleczarskiej w Rze­
szowie oraz p. Przeradzkiego, dyrektora 
Spółdzielni Mleczarskich i Jajczarrkich

— Głównym tematem obrad były spra­
wy szkolnictwa mleczarskiego. Chodzi nam 
przecież o to, aby w obecnych czasach, Ire- 
dy sprawy mleczarskie, wobec duźeęo eks­
portu masła zagranicę, nabierają specjalnego 
znaczenia, dać ostatecznie fachowe wykszt il- 
cenie możliwie najliczniejszemu zastępowi 
mleczarzy. To samo dotyczy scrowarstw ł, 
znajdującego się u nas dopiero w początku- 
wem stadjum rozwoju. W związku z tem 
wyłoniła się sprawa standaryzacji masl i, 
której zasady wywołały wśród uczestników 
ożywiona dy-kusję. Uchwalono wreszcie, że 
Prezydjum Ziazdu winno sif* zwrócić w tej 
sprawie do Ministerstwa Rolnictwa.

— Omawiano dalej sprawę specjalnego 
pawilonu mleczarskiego na przyszłej powsze­
chnej wystawie w Poznaniu oraz uchwalono 
ułożenie regulaminu dla działu mleczarski 
go Unji i zjednoczenia.

— Najważniejszą częścią obrad Zjazdu 
była sprawa założenia Polskiego Związku 
Mleczarskiego. Powstanie tego ostatniego 
domaga się samo życie. Wówczas jodynie zo­
staną uregulowane sprawy, związane z ru­
chem mleczarskim w kraju. Dla opracowa­
nia statutu tego przyszłego związku została 
powołana specjalna komisja, która ma rów­
nież doprowadzić do zebrania organizacyj 
nego.

Poruszono dalej tak bardzo dziś aktu­
alną sprawę wywozu olr< b zagranicę. Te 
ostatnie stanowią dla mleczarzy pierwszo­
rzędny artykuł, jako pasza treściwa i wywóz 
ich musi być traktowany bardzo oględnie. 
Dalszy temat dyskusji stanowiło rozporzą­
dzenie Ministerstwa Komunikacji, którego 
mocą, przewożone na kolajecha blaszanki z 
mlekiem litrów. Stempel ten musi być nakła­
dany przez Urząd Miar, co połączone jest z 
niezmiernemi trudnościami i nawet wprost 
niewykonalne ze względu na niemożność wy­
konania potrzebnej ilości takich przepiso­
wych blaszanek w kraju. Uchwalono, że w 
sprawie tej Prezydjum Zjazdu ma wystąpić 
do Ministerstwa Komunikacji.

lekcja dla... żon
M,ż. który zbyt som rnn e spełnia życzeń* 

małżonki.

Pewnego letn ego wieczoru przed zgó- 
rę trzema laty bardzo energiczna niewiasta, 
pan* Jóezbna Larke z Cli cago; powiedziała 
swemu mężowi; ni'lczl Bardzo mi fo odpo 
w*ada — odrzekl małżonek — i stal się dz!ę 
k temu cichym wspólnikiem domu Larkec’

Cokolwiek też przedsiębrała później p 
Larke, by swego męża ożyw ć, wszystko na 
fróżno, bo milczał jak zaklęty. Zrozpaczona 

ob*efa udała się ze skarga do sadu, gdzie 
pros la sędziego, by w jakiś sposób wianu 
«'l na jej mężu wypow edzen*e kilku bodaj 
słów, oraz by skazał go na rozmawianie 
z żoną, o czemkolw;ek bod a by o pogodzie.

Oskarżony ne dal się jednak wylrąc*ć 
z równowag i oświadczył w sadzie że w 
domu milczał przez trzy lata i czuje s'ę 
wskutek tego wspan ale; ne potrzebuje z 
ton.a mówić, dziś więc zda e ona sobe do 
kladn'e sprawę z tego, że zadawan e mu ja 
kichkolwek pytań byleby bezcelowe.

Po wysłuchaniu tego sędz a oświadcz* I 
te nic posiada środków po temu by znr*s'ć 
męża do rozmawiania z Żoną. Pa"' I.arke 
powędrowała tedy do domu ze Izami w o- 
czach, on zaś biegi z radością, gdyż mógł 
tnowu rozpocząć milczenie.

Rekord bandycki
Murzy. Jack Macieruha, zawodowy 

bandyta, grasujący w Detroit, ustalił nowy 
rekerd bandycki na czas. W ciągu godziny i 
45 mmut, jeżdżąc samochodem, popeln'1 8 
napadów bandyckiej] na ogólną sumą 1 208 
dolarów. W rekordowym czasie zdołał o- 

‘łraść kasy z 2 składów z obuwiem, 5 stacyj 
benzvnow\ch i właściciela składu z mięsem. 
Po ostatnim napadzie uraczył się tak dobit­
nie alkoholem w pewnym tajnym przybytku, 
te policja m ala wiele trudu i odprowadzę- 
h em go do aresztu.

Współcześni mocarze myśli w Europie

Valery, Daudet i Chesterton wypowiadają swój sąd
(KAI’) Paul Vałery w „La crise de L‘ es- 

prit“ tak pisze o Europie: „Europa to pięk­
na kobieta, ale kobieta wyczerpana i pełna 
bolesnych tajemnic. Oczy jej jeszcze błyszczą 
jasnością, ale ręce ma już zesztywniałe. Cie­
szy się jeszcze wysokim rozumem, ale wola 
jej osłabła; stała się martwą, choć żyje cia­
łem. Napróżno chciatoby się ożywić ją na 
przyszłość duchem, ją, pogrążoną zupełn .e 
w ciężkim śnie i podsłuchującą znużonych 
szeptów: Elain... Niniwa... Babilon... Fran­
cja... Anglja... Rosja... cienie się podnoszą. 
Pascal, Nictsche, Rimbaud i wiciu, wiciu 'n 
nych...“

Zupełnie inaczej Leon Daudet. Ola nie­
go Europa ma oblicze poety, który, osłania­
jąc tajemnice języka ojczystego, szuka myśl:. 
Słowa i myślą tą docieka ostatecznych przy­
czyn rzeczy, by w hicrarchji wartości przy­
wrócić człowiekowi należne mu miejsce. Eu­
ropa bowiem zgubiła wiarę w człowieka.

Va!ery zwątpił zupełnie: Europa umrze. 
Dla rozmiłowanego wkullurze Daudeta du- 
clic-wc oblicze Europy mieni się bogactwem 
darów: ujawnia on > spokojny wdzięk Muzv 
liryków i południową jasność Mastrala, ale 
ck.i ujc również nawałnicowa naturę Szek­
spira. Ta Europa bronić sic będzie przed 
„c;'.* z?owie*-zvn:ein“ i przywróci człowieko­
wi istotną wartość. Humanizm Daudeta prze- 
pojony jest płomienną nadziei a.

Ale jest to jednak także tylko humanizm. 
Chesterton patrzy głębiej Patrzy oczam. 
wiary nadprzyrodzonej, a tylko ona jedvu*e 
— choć się fo naiwnem wyda je tak wielu lu­
dziom — dajc należytą perspektywę. .Edvn e 
dzięki wierze jest Europa ostatecznie jedną.

Spirytystyczny malarz
Artysta, który jest fenomenem. - Arcydzieło w dziesięciu mi-

nutach. - Narzędzie siły technicznej
W Neapolu budź od pcw. czasu istną sens, 
medjum rnałarslc>e Lr.igi Bek lt‘, to człowiek 
jes/cze młody, 1 czy bow cm 27 lat. Dcp ero 
przed k lku tnies'ącam> odkryto w nhn wiclk’ 
talent malarsk .

O swo ch zdolnościach Bclloti przed­
nie miał pojęcia « chwycił pcndzcl dopiero 
pod wpływem 1 nakazem tajenin czego im 
pulsu.

Już jego perwszc obrazy okazywały 
wielka techniczną doskonałość, która zadz> 
wda wszystkich krytyków. Jego sposób ma 
lowan a przypomina Segantiniego. Najce 
kawszą jediuk rzeczą w tym fenom, malar 
sk‘m jest fakt, że Bclłott' maluje z nieslycha 
r,ą szybkością. Niek'edy w przeciągu k lkuna 
siu m'niit obraz jest gotów. Zapytany n’e 
dawno o tajemnicę swej niezwykłej twór 
czośc'. odpowiedzą! Belott':

„Maluje pod wpływem tajemniczego 
przymusu, z którego istoty zupełn e n'e zda 
ię sobie sprawy .Sicdęz nP- w swoim pokoju, 
pogrążony w lekturze jak ejś ks:ażk>. I oto 
nagle glos wyraźny, lecz brzmiący jakby z 
wielk ej odległości odrvwa mn’e od 1 klury 
i każę zabrać s'ę do malowana. Próbowa 
łem k Ikakrr tn e oprzeć s'ę (emu narzucoremu 
nu przez tajemniczą s łe nakazowi. Ale wola 
moja okazuje s'ę za słaba; topnieje jak śnieg 
w słońcu.

Podczas malowania u cinal n:e zdaję

Przesądy ludzkie
Niema prawie człowieka, który nic ule­

gałby pewnym przc.-ądr m. teden jest pieszczę 
śliwy, gdy przypadkiem strąci lustro ze ścia 
ny. ii!iiv, pdy rozsypie sól z sólniczki, ktoś 
ti/.eci, gdy lewą nogą wstanie z rana z 
łóżka.

Przysłowiowa trzynastka należy do tych 
cyfr nieszczęśliwych które usunięte są prawie 
ze wszys'kich hotelów, a nawet na wielkich 
parowcach nie spotjka się pokoju ani też 
kajuty oznaczonej tą cyfrą ponieważ uwala­
ną ic : ona za pechową. Cyfra ta pochodzi 
stąd, iż podczas ostatniej wieczerzy Chrvstu 
sa, ra em z Judaszem brało w niej udział o. 
. ób trzynaście.

Jednym z przesądów jest także dzień po 
t»icdźia‘kcwy lub piątkowy uważany za dzień 
nieszczęśliwy. Pewni ludzie uważają te same 
dni za szczęśliwe, gdy inni boją s:ę rozpo­
czynać j;’k ś większą pracę i wolą ją odro­
czyć do wtorku.

Nawet tak niewinny przesąd jak rozsy­
panie soli 7 sólniczki pochodzi jeszcze z cza 
?'>w u ieczerzy pańskiej, ponieważ na słyn­
nym obrazie Leonarda da Vinci widać Juda 
sza w chwili, gdy rozsypuje na stole sól.

Jednym z najkomiczniejszych przesądów 
jest przekonanie, że nieszczęście przynosi roz 
tworzenie parasola w sieni mieszkania przed 
wyjściem na ulicę. Przesąd ten pochodzi st ’d 
że ■'< d> średniowiecza przywilej noszenia 
p; rn.oia posl. ;.:ili jedynie królowi? i wysoka 
szlachta, lak, że po dzisiejszy dzień król Sjam 

W rzeczywistości bowiem Europa jest tylko 
drobnym przylądkiem Azji. Ale ten przylą­
dek, zroszony krwią Zbawiciela, św. Piotra 
i męczenników, jest jednak bliższy niebu, nrż 
jakakolwiek kraina. Prawdziw oblicze Euro­
py podobne jest do oblicza zakonnika, który, 
podczas gdy barbarzyńcy plądrowali kraj, 
pochylony nad manuskryptem Wergiljusza 
uczył się go na pamięć, bv w ten sposób ur i- 
tować tekst poety. Przyjrzyjcie mu się bliżej! 
Utrwala mocno w myślach mądrość grecka, 
ale natychmiast pójdzie do kaplicy, bv w cie­
niu Krzyża nrść na k: lana w mistycznej che- 
cności Boga. To jest Europa, ,.głobrka“ Eu­
ropa, jak ją Cliesterton nazvwa. inteligencją, 
piękno, wszystkie wególe wielkości ziemsk o 
rrie powinni być odrzucane; przeciwnie w;a- 
ny i one także mieć swoich kapłanów, jak ma 
ich Hostja. Jednakże ni-wątpliwy jest prymu 
świętości wobec wartości kulturalnych, nie­
wątpliwa jest ta tak wielokrotnie już orni- 
wiana „piimau’e dii spir:tuel“.

P r zedst a w i wszy p o wyższe pogląd y 
trzech współczesnych potentatów myśli Za­
chodu, „Das Neue Reich” (Nr. o z. dn. 19. 
bni.) d?daie od siebie: „Dobrzy Europejczy­
cy0 Nictsehego to ludz'e w rodź. Paul Va- 
IcryTgo, w.elcy pisarze, ale dotknięci choro­
bą zm.iękczcira stosu pacierzowego moral­
ności. I.ep- /ymi F.urope5czyk<»mi sa tacy, jak 
Leon Dau ' ’l : ci ufają, ale zapominają o łasce 
Bożej. Najlepszymi, rzeczywiście dobrym:, 
prawdziwymi F.i rppejczykanii sa jedynie tacy 
chrzcś.ijair.e, jak Cliesterton, którzy nie bę­
dąc wcale wrogami świata, nie są też. jego 
chwalcami, Dystans wobec świata - oto ich 
stanowisko, wskazywane przez Ewangelję.

sob’e sprawy z tego, co rob ę. Ręka moja jest 
tylko po.dusznem narzędziem malarza, które 
go n'e znam. Dlatego podziw i uznanie kry 
tyków n:e odnoszą sę właściwe do niipe.

Kiedy po ukończeniu obrazu przycho­
dzę do s ebie, odzyskuję n ejako władzę nad 
swoją wolą — stworzone dzieło stale s;ę 
dla mnie obce.

N c potrafłbym nawet dokładipe wyjaś 
nić, w iak ś obraz przedstawia. Dokładna 
zaś analiza użytych środków artystycznych 
zupełn e przerasta moją możność oceny kry 
tycznej. Zawód malarski wcale nawet n'e od 
powiadają moim skłonność om i upodoba­
niom. Jestem prawnik'cin i umysł mój łubu 
je s'ę w konstrukcjach ścisłych i jasnych. Dla 
tego d zed/ina sztuki była dla mn e naogół 
czemś „niedostępnenj i mało nawet zrozu 
miałem“.

Wynurzenie malarza oświetlają w cieką 
wy sposób lego zduni ewającą i rreprzec ęt 
ną twórczość. Okazuje się. że Bclłott’. to 
człowiek szczery i bardzo skromny, skoro 
mógł s’ę zdobyć na t:k'e przedstaw en:e spra 
wy. Tym większą zagadka jest wysek ar 
tyzm iego płodów nialarskicłi.

Dla psychologów i psychiatrów jest to 
zagadnien'e n’ezwvk'e nteresiipce. god-e fe 
go, aby sie n’em dokładn ej zajać. Już. moż 
1'wość zestawienia z leeanl zmem św'adczy, 
iż chodzi tutaj o istotny fenom malarski.

ski n^si tytuł Pana dziesięciu pałaców i pa 
rasoli.

Otóż dawniej belo ostro zakazane ot wie 
ranie paiasola w sieni ponieważ nie było to 
przywilejem pewnych stanów, a wszyscy in 
ni śmiertelnicy którzy sobie na taka swobodę 
pozwolili, w razie pochwycenia ich na go 
r cym uczynku, byli oitro karani. A zaldn 
dla wielu ludzi otwarcie pr edwcześnie para­
sola było rzeczywiście mebezpiecznem i se­
dno dzisiejszych przesadów.

Wielu ludzi uważa za nieszczęście, fe 
żeli w przejściu przebiegnie im cEogę czarny 
kc't. l en przee/ d pochodzi jeszcze z czasów 
cgip kich. Egipcjanie otaczali koty czci? reli­
gijna tak, że często wśród mumji spotyka się 
zasuszone koty.

Panuje przesąd, iż małżeństwa zawarte 
w czerwcu nie sa szczęśliwe. I ten przesąd 
pochodzi z czasów dawnych, bo greckich 
czasów. Ponieważ bogini Jtinopie pcświęco 
ny był miesrc czerwiec, więc już w starożyt 
ncścj wstrzymywano się w tym miesiącu od 
związków małżeńskich. *

Znalezienie podkowy jest uważane za 
moment w życiu bardzo szczęśliwy. Przesad 
zaś ten pochodzi jeszcze z czasów druidów, 
kiedy znalezienie podkowy rączego rumaka 
było związane z przekona ietn, iż dokoła o- 
roby znalazcy tworzy się święte kolo. Z lak 
niewinnych zawiązków pow. tały śmieszne 
przesądy, którym hołduj? najczęściej ludzie 
najbardziej wolni od przesądów.

PROGRAM NA CZWARTEK, DA IA 24 BM.

Radio

WARSZAWA.

12.00 Sygnał czasu | Komunikaty: lołnlczo- 
meteorologiczny, l’at., oraz nadprogram. 12,05— 
14,00 Transmisja z, Filliarinonji Warszawskiej kon 
certu organizowanego dhi młodzieży szkolnej, 
15,00 Komunikaty meteorologiczny, gospodarczy 
Pat., oraz nadprogram. 15,20—16,00 Przerwa. 16,00 
— 16,25 I.a politique etrungere de la Pologne 
mois d‘octobre (z cyklu odczytów organizowa­
nych przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych), 
wygłosi dr. Jan Grzymała Grabowlecki. 16,25— 
16,40 Komunikat harcerski. 16,40—17,05 Boczna 
antena, odczyt pt.: O najnowszych zdarzeniach 
w nauce I technico wygłosi p. Bruno Wlniwer. 
17,05- 17,20 Komunikaty Pat. 17,20—17,45 Wśród 
książek. Przegląd najnowszych wydawuctw oinó 
wi profesor Henryk Mościcki. 17,45—19,00 Andy 
cja literacka. 19,00—19,15 Komunikat rolniczy. 
19,15 -19,35 Rozmaitości. 19,35 -20,00 l.ekcla kur 
su elementarnego Języka angielskiego p. Mein.nl 
Gardlner. 20.00 ■ 20,30 Przerwa. 20,30 Koncert wL* 
c. ornv. W przerwie koncertowej biuletyn Mcsa- 
■..( r Polot ,lis w Języku francuskim. 22,00 Sygmł 
czasu i komunikaty; lołnlczo meteorologiczny, po­
licyjny, Pat., spoitowy oraz nadprogram.

POZNAŃ.

12.45-14,00 Koncert ci unofonowy. 14.60 No 
towanla giełdy pieniężnej 17,20-17,45 21 lekcja 
języka angielskiego, wykłada p. dr. .1. Arend lek 
tor Uniwersytetu Poznańskiego. 17,45- 19.00 Tran 
smls’a koncertu z kawiarni Wielkopolan1 a 19,60— 
19,10 Ndaprogram. 19,10—19,35 Odczyt pt. Błędy 
Językowe I zawisłość stylu pod wpływem Języ 
ka niemieckiego i biurokratyzmu, wygłosi p. dr. 
Balbor. 19,35 —20,00 Odczyt pt. Dziak.nie selekcji 
w przyrodzie 1 w społeczeństwach ludzkich, wy­
głosi profesor dr. A. Wodzlczko, 20.00 — 20.20 Ko 
mnnlkaty gospodarcze. 20,20 Komunikat meteo­
rologiczny. 20,30—22,00 Koncert wieczorny. 22.00 

22.20 Sygnał czasu. Komunikat ZOKZ. 22.30— 
24,00 Transmisja muzyki tanecznej z Carltonn.

KRAKÓW.

12,00 Transmisja sygnału czasu, hejnału z 
Wieży Mariackiej I komunikatu lotniczo meteoro­
logicznego. 12,05 Transmisja programu dla mto 
dzieży z PilhantionJI Warszawski J. 16.40—17 05 
Pogadanka dla kobiet Dr. Amelscn: Kosmetyka. 
17,20 17,45 Skrzynka pocztowa — Inżynier Bro 
nlewskl. 17,45—19,00 Transmisja z Warszawy. 
19.00—19,15 Transmisja komunikatu rolniczego. 
19,15—19,35 Rozmaitości. 19.35 —20.00 Odczvt pt. 
Dwie bitwy pod Lwowem wygłosi p. Minister 
Dr. Kazlmlłerz Kumanleckl, Profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 20,00—20.30 Transmisja lielnałn 2 
Wieży MarJackleJ I komunikaty. 20.30 Transmisja 
J-.oncertu wieczornego z Warszawy. 22,30--23,30 
Transmisja muzyki salonowej z restauracji Pavil- 
lon w wykonaniu orkiestry pod dyrekcją Adolfa 
Górzyńskiego.

ZA B1O AMję.

—■ Jaka Jest najwyższa kara za dwużcńslwo?
— Dwie teściowe!

POSŁUSZNY.

— T tulu, da] 10 groszy.
- • Wstyd, taki duży chłopiec a żebrze o parę 

groszy.
— Masz rację, tatulu, da] nil więc złotówkę.

KOOPERATYSTA na POLOWANIU.
— Tatusiu, jakie psy nazywała myśliwskie?
— Tc synku, z których robią kiełbasy my­

śliwskie.

TO NIEMOŻLIWE.
Pan S. Idzie ulicą I niesie gazetę pod pachą
— Którego dziś mamy? pyta napotkanego 

przechodnia.
- • Zajrzyl do twojej gazety.
— Nie mogę, bo to wczorajsza.

TO ZALEŻY.

— Nasz malec ma Irzy imiona: Staś. Paweł 
i Józek.

— A jak państwo wołacie na niego?
- To zależy! Jeśli chodzi o jedzene, przy 

chodzi na każde zawołanie, A gdy trzeba bić g<% 
nawet wszystkie trzy imiona nie skutkuję!...

Mein.nl


® DNIA.

Nowa moaa
Dziś panuje taka moda:
Każdy chciałby żyć przy żłobie! 
Ody tyć z pensji trudno tobie, 
Czyń co każę... wojewoda!

Jeśli temu nikt nie sprosta, 
Niech wójtowi się spodoba.^ 
Boć to ważna też osoba, 
A nagrodę da... starosta!

I tak dalej po kolei, 
Protekcyjki szukać trzeba; 
Trudny dzisiaj kawał chleba,i 
Lecz nie tracić łrza nadziei...

Dziś wiadomo w jakim celu 
Takich w Polsce jest już wiciu!

KRONIKA
4' Kalendarzyk rzyrn Kato!.:

Dziś Jana od Krzyża
Jutro Katarzyny p. i ni.

Kalendarzyk słowiański:
Dziś DaroslaW
Jutro Chwalimim

Słońce: wschód 7,39 zachód 3,55
Księżyc: wschód 6.12 zachód 3,46

Du2nmn apteka
Od 19 do 25 bm. włącznie APTEKA pod 

LWEM.

Dg2ur lekarski
— Nocny dyżur lekarski refnl z dnia 23 na 21 

|dr. Oraczykowskl; nocy następnej dr. Kubiak.

lemperalura
Dzisiaj o godzinie 8 rano termometr wskazy­

wał < stopni mrozu.

Homnnlkaty
— Plenarne zebranie Czerwonego Krzyża od­

będzie się dzisiaj w środę o godzinie 8 wieczorem 
w Hotelu Basta. Na porządku obra ł ważne spra 
Wy, wobec czego pożądany Jest jak najliczniejszy 
Udział członków.

Kino PALĄC wyświetla dziś | Jutro po raz 
jostatnl dramat w 10 aktach pod tyt. „KOBIETY, 
KTÓRYM SIE NIE KUMAMY". W roli głównej 
Mrocza I.YA MARA. Prócz tego wesoły nadpro­
gram w częściach. Początek seansów o godzinie 
16.45 I 8.45 wieczorem.

— Kino SALON' wyświetla tylko dziś 1 Ju­
tro po raz ostatni • ruayjny dramat ontyczny 
w 10 aktach z życia poszukiwaczy złota na Ala­
sce pł. „ V. || - i 1*01 NOCY " (O kobietę I złoto). 
Nodprogram arcywes >’a farsa 2 aktowa pt. .,J*K 
WYGRAĆ NA WYŚCIGACH*', Początek seansów 
o godzinie 6.45 i 845 wieczorem.

Z miasta i okolicy
— Podzlckonanlo. Następującym Pp. Ofiaro­

dawcom na budowę kn«Ho!a garnizonowego! P 
Szrelbcrowl z Pliwlm 100 zł przez p. Dyrektora 
IZiętowr.klcgo od N 20 zł I ks. proboszczowi Stro­
jowi z Ostrowa nul Ooplem 30 zł. składam serde­
czne „Bóg zapiać".

Ks, L. Plllpowskl, prób. garn.
I

— Podziękowanie. Szanownemu Maglstrato- 
WL .|WP. Prezydentowi Dr. Krzvmlńsk’emu i U 
rzędowi Opieki Społecznej, z okazji zakończenia ro 
ku obrachunkowego, składamy serdeczne podzlę 
kowanie, za wszelką pomoc I życzliwość okizy 
iwaną Towarzystwu naszemu przez udzielanie sub 
Iwencjl. zastosowanie rozmaitych ulg, I popieranie 
[wszystkich naszych dążności których ce'cm b. 
,to przyjście z pomocą naszym najbiedniejszym.

Towarzystwo Pnrt Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo w Inowrocławiu.

— Kradzież wózka. Pani Franciszka Wlerzy- 
kowska, zamieszkała przy ul. Watowej w dniu 
Wczorajszym zgłosiła w policji, kradzież wózka 
ręcznego, który znajdował się w zarnktilęłcm 
podwórzu.

—• Nlebe/p'ocziiy pies. Pani Stanisława Pawia 
Rowu została pokąsana przez psa. należącego do 
p. Sołtysiaka, zamieszkałego przy Placu Klasz- 
tornrm.

— Smażył pączki na śniegu. P. M. S. z ul. 
Rafowej wystawi! na podwórze mlcdźiany ko­
ciołek. w którym znajdowało się 5 kg. tłuszczu 
krzeznaczf nego na pieczenie pączków. Kociołek 
na podwórze został wystawiony w tym celu aby 
tłuste trochę ostygło. W pewnrm momencie n. 
S. wszedł do mieszkania, zostawiając bez opieki 
kociołek; skorzystał z tego jakiś przybłęda, 1 
Skradhiy tłuste wraz z kociołkiem zbiegł w njc 
wiadomym kierunku.

O podniesienie kwalifikacji urzędnika
Kasy Chorych

Kurs dla pracowników Powiatowej Kasy Chorych w Inowrocławiu.

Szybkie tempo rozwoju instytucyj Ubez­
pieczeń Społecznych z drugiej zaś strony brak 
dłuższej tradycji kasowej w tych instytucjach, 
a wieszcie specjalnie trudne warunki, w któ­
rych rekrutowano personel kasowy wymaga­
ją stałej pracy urzędników nad sobą, celem 
ciokladn ejszego przygotowa” a siędo pełnie 
ma trudnych czynności*w tych instytucjach. 
Zrozumiały to zadanie związki Kas Chorych, 
które wprowadziły do zakresu swych czyn­
ności stalą instytucję kursów. W dniu wczo­
rajszym w szkole Panny Marji otwarty został 
wiaśaie przez związek pracowników Kas 
Chorych i instytucje Ubezpieczeń Społecz­
nych Rzplitej Polskiej oddział w Inowrocła­
wiu kurs dla pracowników Powiatowej Ka­
sy Chorych w Inowrocławiu. W imieniu 
Z-w. kurs len otworzył przewodniczący P- 
Dyonizy Madajewski, witając na wstęp, e 
przedstawiciela rządowego w Kasie Chorsch 
p komisarza Sclła, przedstawiciela związku 

kaczy ( bw-odti inowrocławskiego p. dra 
Kaczkowskiego, przedstawicieli miejscowych 
aptekarzy p. Rcszkego, przedstawiciela na­
szego pisma oraz zebranych słuchaczy, któ­
rych "a kurs zglo ilo się aż 42 w tem 10 
z Tort’ma.

Po otwarciu kursu glos zabrał p. komi­
sarz Sell omawiając bardzo obszernie zna­
czę11 e kursu i słuchaczy zachęc. do pracy; 
następnie przemówił także p. dr. Kaczkowski.

Straszny wypadek katastrofy morskiej włoskiego okrętu 

"Księżniczki Mafaldy" 
przedstawia w sposób wiarogodny malarz angielski. Reor< dnkdę tego obrazu, 
pilnego wslr rjsajacych scen, oiaz kilku ak»t.alnvcli zdięć z tego me<z< zęstc.a, 
przyniesie, jako pierwsza w Polsce, w następnym (9) i.uiner/.e “Wielkopolska 

Ilustracja".
(Najw i-ksze I najtańsze pism - ilustrowane dla szonkc) ptiblic noścl. Co tydzień tysiące 
nowycli abonentów Egzempl rze okazowe bez >l<itnio należy żądać wprost od adniln.strncji: 

Poznań, św. Marcin <0;.

z
— Obchód ku czci Juljusza Słowackiego. 

Towarzystwo Czytelni Ludowych urządza w 
niedzielę, dn. 27. bm. o godz. 5 popołudniu w 
sali Domu Katolickiego uroczysty obchód ku 
czci Juljusza Słowackiego. W tym celu utwo­
rzyły się komitety: honorowy i wykonawczy. Na 
całość programu składają się: słowo wstępne 
ks. prób. Jagodzińskiego z Wylatowa, wykład 
prezesa T. C. I... śpiewy I ow. śpiewu „l łalka‘‘ 
i chóru męskiego towarzystwa urzędników sa­
morządowych, deklamacje: wyjątek z Ballady­
ny" i „śmierć Elenai" oraz referat nauczyciela 
szkoły wydziałowej p. Grzylewir/a.

— Tow. i Ullerizyków. W ubiegłą niedzie­
lę urządziło lowarzystwo 1 laPciczyków przed­
stawienie teatralne w 3 aktach p. t. „Na wy­
gnaniu".

— Naczelny sekretarz Wydziału Powiato­
wego p. Franciszek Borys został w tych dniach 
jednogłośnie wybrany burmistrzem miasta Swa­
rzędza.

Piękna uroczystość. W ostatnią niedzie­
lę, 20 bm. ks. wikaijitsz Sobiech dokonał liro 
czystego poświęcenia lokalu harcówki tutejsze­
go harcerstwa i to 1. żeńskiej i II. ni skiej dru­
żyny. położonych przy id. Sądowej Podniosła 
ta uroczystość odbv’a ■ ' według następujące­
go programu: Po odśpiewaniu pieśni ./) Panie 
Boże" przemówił do zebranych golści i harcer­
stwa wiceprezes Kola Przyjaciół Harcerstwa i 
kitkoletni opiekun II męskiej drużyny nauczy­
ciel p. Jasiaczak w słowach bardzo serdecz­
nych; pociągnął on paralele czasów zaborczych 
a dzisiejszych, wykazując dobitnie różnicę sto­
sunków - - gdy w lokalach dziś dla swobodnie 
rozwijającego się harcerstwa przeznaczonych 
hrzmiala nie tak dawno jeszcze mowa niemiec­
ka. Następuje akt poświęcenia, podczas którego 
harcerstwo odśpiewuje odpowiednią modlitwę, 
dalej śpiew „Przy ognisku", harcerka Frichow- 
ska deklamuje ze zrozumieniem ..Pieśń harcer­
ska". znowu śpiew „Stokrotka", jeszcze jedna 
deklamacja, wyjątek z „Reduty Ordona" i koń­
czy się uroczystość wspólnie odśpjicwaną 
,,I<otą". Wśród gości zauważyć było można 
k3. prób Brodowskiego, burmistrza p. Tyczew- 
skiego, sekr. pow. p. Ziółkowskiego, posiedzi- 
cielą p. Trzcińskiego, por. p. Spław Ińsk logo, 
kierownika szkoły wydziałowej p. Wróża i in­
nych. Długo jeszcze spędzało czas w harców­
kach ,;a śpiewie i grad) harcerskich. Nowe 
ubikacje bardzo dobrze się. prezentują. Borta 
pod sufitem przyozdobiona jest w krzyż har­
cerski, a ściany upiększone liczneml obrazkami 
i proporczykami zastępów nader mile wywiera­
ją wrażenie.

Honorowa Odznaka Frontu 
Pomorskiego Zw. Hallerczyków

Kto otrzyma "agrodę?
M*n‘ster Spraw Wojskowych zatw er- 

dzJl odznaką honorową Frontu Pomorsk e- 
go dla odz»aczc«ia tych wszystkich, którzy 
w jakikol wek sposób przyczynili s ę swoją 
pracą do przyłączenia zenu Pomorskiej do 
Polski. Prawo noszen‘a tej odznaki zatw er 
dzo"e przez M'». Spraw Wojskowych z d« 
10. 12.. poz. 382 Dz’enn k Rozkazów Woj­
skowych 39/25 i przysługuje tyui osobom, 
oddziałom, instyjulejom i organ zaciom.któ

Pierwszy programowy referat pt. „U- 
stawa o obowiązkowem ubezpieczeniu na 
wypadek choroby z 19. 5. 20 rcku“ wygłęji 
komisarz rządowy p. Sell; drugi p. t. „Wła­
dze nadzorcze Kas Chorych" — p. Mada­
jewski. Przewidziane są również referaty na 
temat „Historja ubezpieczeń społecznych", 
„Ogólne wiadomości z zakresu prawa" oraz 
„Zarys organizacji władz i urzędów" w b. 
dzielnicy pruskiej. Wreszcie odbywać się bę­
dą także wykłady z języka polskiego. Kurs 
potrwa od 22 listopada br do 28 lutego 
1928 roku i to trzy razy w tygodniu po trzy 
godziny dziennie, we wtorki, piątki i nie­
dziele od godziny 6 do 9 ej wieczorem. Kurs 
jest bezpłatny. Miejscowa Kasa Chorych, ro­
zumiejąc, że niektórzy prelegenci kursu mu­
szą być opłacani, inicjatorom przyszła z po­
mocą materjalną.

Podając powyższe do wiadomości pu­
blicznej, z uznaniem podkreślić musimy ini­
cjatywę Związku Pracowników Kas Cho­
rych. Przygotowanie urzędnika Kasy Cho­
rych w jego dziedzinie pracy do pewnej do­
skonałości jest zasługą wielka wobec szero­
kich rzesz ubezpieczonych. Tak samo pod­
kreślamy zrozumienie dla tej sprawy p ko­
misarza Sclła jak również zrozumienie zarzą­
du miejscowej Kasy Chorych, która, jak już 
podkreśliliśmy, na rzecz kursu wyasygno­
wała pewną kwotę pieniężna.

re brały czynny ucjz a| w objęciu Pomorza, 
w czasie przygotowawczym w roku 1919, 
(Straż Obywatelska i '""e), oraz w cza*e 
wmarszu Woj'k Polskich pod dowództwem 
Generała Brom- Józefa Hallera, w r. 1920 
do 25 marca 1920 roku wlączn c.

Podan'e o przyz"an'e honorowej od 
znaki »ależy kierować na adres: Kom sja 
Odznaki Honorowej Frontu Pomorsk ego, 
Bydgoszcz, ul. Jagiellon ka 10.

Do poda" a należy dołączyć odp‘s jed 
nego d( kume"tu lub zaświadczę" a. stwier­
dzającego branie udz ału w wyżej wymie­
nionych pracach przygotowawczych lub w 
czase zajmowania Pomorza przez Wojska 
Polskie 192 i r. Dla wojskowych odpis z 
ks ażki wojsk-wei, przeb eg służby, lub wy 
ciąg z karty ewidencyjnej Odps dc kuniemu 
zatrzymuje komisja, nie należy więc przysy 
łać oryg nałów.

Ce"a odznak' z legitymacją zł. 6 00, 
przesyłka pclcco"a 0 50 groszy Wysyłamy 
także za zal cze"’em pccztowein. Do I stów 
z zapyta" am- o informacje należy dołączyć 
zn -ezek za 20 gr . I' ty bez znaczka pozo­
stali bez odpowiedz'.

Demonstracja bezrobotnych
Warszawa. 22. II (A\V). Dziś o 

godzinie 8 z rapa robotnicy zajęci przy robo­
tach publicznych w Ociu zwolnieni zostali 
z pracy ze Względu na silny mróz uniemo­
żliwiający prowadzenie robót. Zarządzenie 
t^ robot; icy przyjęli okrzykami protestu I 
dopatrywali się w motywach zwolnienia pre­
tekstu.

Natycliniin -t wskutek p- dus-czenia kilku 
konutnislów t!fcrmo\val się pochód w liczbie 
około tysiąca robołników i ruszył ku miastu. 
Na ul. Grójeckiej zastapiła mu drogę poli­
cja i tłum zdołała rozproszyć. Część demon 
slranlów doszła do Mslwa Robót Publicz­
nych gdzie min. Moraczewskiemu wręczono 
memorja*.

Skład sejmiku gdańskiego
G d a ń s k . 22. 11. (Pat). Dziś w połud­

nie odbyło się ostatnie posiedzenie głównej 
komisji wyborczej, na którem ustalono osta­
teczny urzędowy rezultat wyborów do sej 
mu gdańskiego, które odbyły się w dniu 13 
bm. Obliczenia do dnia dzisiejszego nie róż. 
nią się niczem od podanych poprzednio.

Według dzisiejszych obliczeń nowy seim 
który rozpocznie swe funkc e w styczniu 1928 
reku składać się będzie z 42 socjaldemckra- 
tów, 25 nacjonalistów niemieckich, 18 cen 
trowców, 8 komunistów, 5 narodowych libe 
rałów; 5 z niemieckiej partji ludowej, 4 li­
berałów niemieckich, 3 posłów grupy urzędo 
wej, 3 Polaków, 2 lokatorów, 1 z lisly w!a 
ścicieli domów, 1 z niemieckich socjalistów, 1 
robotnik, 1 z narodowych socjalistów i 1 z 
lisly gospodarczej.

Po procesie

Na podstawie motywów wyroku sądowego.

W dniu wczorajszym — jak już Czytel­
nicy o tem wiedzą — dobiegi do końca pro­
ces w sprawie krwawych rozruchów czerw­
cowych w Inowrocławiu. Wyrok zapadl ska­
zujący, przyczem głównym oskarżonym wy­
mierzono od 6 do 13 miesięcy więzienia. Re­
szta oskarżonych zwolniona została od kary 
dla braku dostatecznych dowodów winy. 
Tak brzmi wyrok.

A teraz motywy wyroku. Podniósł u* 
nich sąd przedewszystkiem to, że przy wy­
mierzaniu kary z par 151 ust. 1, który prze­
widuje od (> miesięcy do 5 lat więzienia, 
uwzględnił jaknajdalej idące okoliczności ła­
godzące i oskarżonym wymierzył karę naj­
niższa, tym paragrafem przewidzianą. Orze­
czenie sądu w tej właśnie materji iest dla 
opinji publicznej ze względów zasadniczych 
bardzo ważne. A dalej sąd podniósł, że de­
monstranci błędne wyciągnęli wnioski / 
krwawych wypadków warszawskich, sadząc, 
iż po tej właśnie rewolucji kraju mogą bez­
karnie przeciwstawiać się zarządzeniom 
władz, bezpieczeństwa. Jakakolwiek by była 
forma rządów w państwie, ład i porządek te­
go kraju musi się oprzeć na trwałych pod­
stawach organów bezpieczeństwa, u nas n<< 
pol.cji i przeciwstawianie się tej policji jest 
zbiodnią przeciw państwu. A wreszcie sąd 
podkreślił, iż Konstytucja nasza zezwala 
wprawdzie na manifestację uczuć politycz 
nsch, lecz Konstytucja ta stanowczo nie ze­
zwala na pomijanie władz 1-ej instancji, któ- 
ic w danym wypadku mogą udzielić lub od­
mówić zezwolenia na urządzenie pochodu.

To by były zasadnicze punkty motywów 
wyroku.

Dobrze się stało, iż proces w sprawie 
krwawych rozruchów czerwcowych w Ino­
wrocławiu doszedł do końca i tragedia brat­
niej krwi rozlewu znalazła swój epilog. Zbyt 
długo bowiem opinja publiczna czekała na 
karzącą rękę spraw'edliwości, w'dząc, jak 
główni sprawcy rozruchów, często butni ze 
swej roli i na swój sposób pojętego posłan­
nictwa, grasują dalej bezkarnie wśród szero­
kich rzesz społeczeństwa, społeczeństwo da­
lej demoralizując. Dziś na czołach icli wi­
dnieje piętno zbrodni rozruchów, piętno 
krwi bratniej niewinnie rozlanej na ulicach 
naszego miasta To piętno, aby sprawiedli­
wości stało się zadość, było konieczne. Opin­
ja z ufnością patrzy w przyszłość naszego 
narodu, bo widzi, że sądy polskie me do­
puszczą do anarchji i bezładu w państwie.

Wniosek o aresztowanie odrzucony.
Bezpośrednio po zakończeniu rozprawy 

prokurator stawił wniosek o natychmiastowe 
pizyaresztowanie pięciu skazanych. Nazwis­
ka <ch podaliśmy we wczorajszym numerze 
pisma. Jak się dowiadujemy, sąd nie uwzglę­
dni! wniosku prokuratora.

Glosy publiczne.

O zdrowie funkcjonariuszy
pocztowych

Żvcie gospodarcze Polski rozwija się z 
każdym rokiem. W różnych dziedzinach życia 
gospodarczego Polski robi się ul.jeżenia . 
przeprowadza sanację Jednakże nie wszę­
dzie tak zrobiono jak być powinno. Mam 'u 
na myśli bolączkę, która trapi naszych funk­
cjonariuszy pocztowych. Niedawno czytał'ś* 
mv na lamach „Dz. Kuj.", że na wiecu pocz­
towców domagano się przywrócenia ambu­
lansów pocztowych dla agentur. Słuszne to 
ż.'da"e spotkało s'ę z ogólnym aplauzem, bo 
agentury są oddalone nieraz, od właściwej 
poczty o kilkanaście kilometrów. Weźmy 
choćby taką agenturę pocztową w P eraniu, 
która od poczty w Inowrocławiu jest odda­
lona 20 kim..

Agentura ta zabiera pocztę dla siebie i 
Dąbrowy Biskupiej. Przewóz poczty odby­
wa się rowerem. Latem, gdy jest ciepło ‘o 
jeszcze można jako tako się przepchać, ale 
cóż powiedzieć zimą przy kilkunastu stop­
niach mrozu, zawierusze, śnieżycy? Ile to 
zdrowia i wysiłku potrzeba, żeby taki rower 
z ładunkiem poczty upchać. To też drogę tę 
często gęsto przebywa listonosz pieszo, gdyż 
wskutek śniegu i wiatru, Jechać nie można. 
40 kilometrów z ładunkiem to nie bagatelka 
robić codziennie!

Przed wojną agentura w Pieraniu mia­
ła ambulans konny i poczta 2 razy dzienn c 
odchodziła. Dlaczego teraz tego niema? Oko­
lica nasza jest oddalona od Inowrocławia 
20 kim. i słusznie się jej należy ambulans 
konny. Zdrowia urzędnika nie powinniśmy 
lekceważyć; on służy państwu i ma prawo 
domagać się opieki.

Od czynników miarodajnych domagamy 
się, wspólnie z urzędnikami poczty, aby 

agentury o dalszej odległości miały ambit 
lansy konne. Zelka.

"Strzeż się błedów drukarskich
Pisarz niemiecki Oollfryd Benn, który 

jest zarazem lekarzem, przestrzega) pacjenla, 
rtóry sif sam leczył za pomocą literatury me. 
dycznej:

— Niech pan będzie ostrożny, bo inaez. i 
mogłoby się zdarzyć, że pan umrze z powodu 
jbjfdu drukarskiego.



Bałtyk zamarzł
W ostatu iii dn ach lodem pokryły *‘C 

xnacz**e przestrzenie przybrzeżnych wód za 
toki Bohiiclriej i Hńsk ej. Na Uńskej ’*ro« e 
zatok* Dotn ck ej żegluga jest już zamkiuyta 
aż do Vxp la, po 8zwcdzk'ej stro** e do — 
Karlsliorgu Mody lód "a redzie Abo litra 
diii.'i żeglugę słabym parowcom. W dojeż- 
dzie Wyborga notowany jest równ*eź moc­
ny lód i utrudzenia dla żeglugi. Wzdłuż 
szwedzkiego brzegu — w zachód" m Kwar 
kenie żegluga jest tylko możl*wa dla parów 
Ców, mających wzmocnienie przeciwlodowe

Wuboru do scimlhu wojewódz­
kiego

Wybory do sejmiku na terenie poznań 
sk*ego województwa już rozp!sano i odbę­
dą sę w zasadzie jeszcze w beź^icym roku 
powiatami zarówno w wiejskich jak i wy­
leczonych masłach, tj, w Poznaniu, Byd­
goszczy, Inowrocław u ' Gneź*>e Dla po­
wiatów gnieźnieńskiego i w Ikowsk ego te­
ren wyborów n e został jeszcze wyznaczony 

i glosowali c odhędz e s'e łtim- później. Zwo 
tanie sesji w "owym składzie "asti.pi już 
prawdopodobne w polo w't- styczna 1928 
roku. —

faszyzm w świecie cyfr
Wielka rada laazyatowska donosi, !ż fa 

szyzui liczy z góra I 029 576 faszystów, 
76.346 (aszystek, 19 321 dzewczęit faszyslek 
i dz'ewczy"ek . piccole It-*l:ane", których 
lość sięga 128 497 oraz 8 834 akademików 

faszystów. Wykluczono 2 000 szefów i dele- 
gotów faszystowskich i 30 000 członków o- 
spdzrinycb jako niegodnych do walki w sze­
regach faszystowskich. Mlodz:eż faszystów 
ska wzrosła z 40.000 członków na 800.000.

Ruch w towtirzuslwnch
- Klub Sportowy Zdrój" zwołuje swe mie­

sięczne zebranie u rani tloliszcwsklcRO (dawniej 
Chalaslak) dziś o Rodzinie 9 wieczorem 
(2868) Zarząd.

— Czerwony Krzyż. Zebranie odbędzie się 
w środę. dn'a 23 o godzinie 8 wieczorem w hotelu

Basta. Ważna sprawy. Liczny udział pożądany 
(2860) Zarząd.

— Kolo Polek. Jutro, w czwartek dnia 24 
Inn. o Rodzinie 8 wieczór listopadowy, w hotelu 
pod Lwem. Wymiana książek od 8-830 wieczo­
rem. O liczne przybycie członków na wieczór 
uprasza
(2863) Zarząd.

Bank Polski
płacił w dniu 23 listopada 1927 roku za.

1 dolar ani.
1 funt ang. 43 27

100 fr. franc. '14
100 fr. szwajc 171 18
100 tuk. iiietn. 211.58
100 gnid. gdańskich. 172.65

Targowica Poznańska.
Unedowit an ® <«»» Komiijl

N tu a unia Cun.
|\tvn ń. > nla 22, 11. 27.

45 _ 11 iiłiji 95 krów 257- bydła 
ci. )nt 56 1 eziuk, owiec !■ 9 sztuk

Spędzono woló‘ 
3tł7 Świn IU'8

i Kóz pro i —
Razem 2h;5 -wmisąt.

BjdU 
Stadniki:

nulnomlosiMc, wyrosłe, najwyższej war­
tości rzeźnej . . . f00—160

polnomlęslste, młodszo . HO— 150
■ •’> ndżv" młodsze i dobrze

o iywlan * etflr.-*ę HO - MO

Jałówki I Itrowy i
pełno rlęsistr, wy tuczono Jałówki mij-
WyŻHZ.ol wartości rzeź"ej , • 180-100
pelnmit ęsisto wytoczono krowy. naj­
wyższej wartości rzeźnej do lat 7. 100—170
siaiHze wytm-zono krowy i mniej dobra 
ml-dszo kłowy i lalówki / J40—148
nnernle odżywiono kiowy I lałówkl 
licho odżywiono krowy I Jałówki

Citlęta
ni»|nt-z«’dnp|fizo cielęta iur/no
śrcdniotuczono.oielętai nnlprzodulejszeusakl 150-154 
minuj ni ozu uo cielęta i dobre Hanki . • *40 144
liche ssaki . . MO lot

90-1 JO

(00 -I

Opasy polne
j ’gnh>ta tuczono 800 - OM
licho jagnięta i owco 124 150

Świn1*.
pelnom ęsisto od 120—160 kg. żywo) wagi 210- 21J 
i.ehiumięsi.sto od 10 > do 120 Kg. ży we| wagi 201 2< 6 
pcłnomhHhieod MO do 100 ku. ży *e| w gi H.4 194 
mięsisto świnh ponad 80 kir. żywej wag 188
m <i*-rv i późno knhlraiy żywej w«gi 150 - IBu

Pi on eg taigu spuKOjny -

SĄI) POWIATOWY.

Wywołanie

Skóry
rymarskie
obuwnicza
meblowe
przybory

siodlarsko-
rooicerakiP

We wtorek, dnia 22 bm rozstał się i lym światem po 
dłm icli i ciężk i li cie-p eninch, opatrzony św. Sakr imenHml, 
mój 1 ajdrozazy tmjż, nasz najukochańszy ojciec, teść i d ia- 
dek ś. p.

Wojciech Slabącki
przeżywszy lat 72.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w sobo ę. dnia 
1 « b 111. o godz. *». z dom 1 żaoby do kościoła parafial­
nego w Miejs icj Górce, następu c pogrzeb.

W smutku pogrążont

żona, dzieci i rodzina.
Nieniarzyn, 22. li 27.

1’oWózkl oczekiwać będą w piętek na pociąg wieczorny i w so­
botę na pociąg ranny 8.<o w Rawiczu.

(Osobnych uwiadotnień nie wysyła się).

Kupiec Stefan Grajek w Inowrocławiu, wła­
ściciel nieruchomości zapisanych w Księdze wie 
czystej Inowrocław karta 1296, 1297. 1658 wniósł 
o wykluczenie w drodze postępowania wywo- 
I.iwczcro wlcrrycle’a długów gruntów zapisanych 
na nieruchomościach, wkw. Inowrocław 1296 dział 
III nr. 8 w kwocie 20.000 mirek dla żony ml 
strza piekarskiego Ottille Regel z domu Kuimner 
feld zapisanego dnia 3 lutego 1013 r. wkw Ino­
wrocław 1297 dział III nr. 2 w kwocie 3 000 marek 
dla żony mistrza pi karskiego Ottille RcrcI z do 
run Knminerłold zapijanego dnia 3 lutego 1013 r. 
wkw. Inowrocław 1658 dział III nr. 1 w kwocie 
2(hXI marek dla żony mistrza piekarskiego Ottllie 
Regcl z domu Kmnmerfeld zapisanego dnia 3 
lutego 1913 roku.

Wlerzycielka Ottl'le Pegel zamieszkiwała 
w Inowrocławiu, później rzekomo w Oliwie pod 
Gdańskiem.

Po mvśl| par. 1170 k. c. wzvwa się nocnego 
wierzyciela do zgłoszenia swych praw nn|póżn'e| 
w terminie wywoławczym, który wyznacza sie 
na dzień 22 marca 1n24 roku rodzinę 0 00 nn’<<*J 
36 w podpisanym Sadzie, r*vż w razie n'czgło 
szenia nastapl wykluczenie jego praw. (2862)

INOWROCŁAW, dnia 12 listopada 1927 r.

(mhHiirntę do koniczyny) 

wypożycza 
Majętność Głębohie 

Telefon Krusz w ca 16.

w składzie obrazów i papieru

BW przyjmuje "”■« 
przedpłatę na Dziennik Ku- 
JawBk' i wszelkie ogłuszenia

Ceny konkurencyjne!^

Dogodne warunki spfaty

J.Wremhol 
Skład skór 
Inowrocław 
Kasztelańska 34. 

tęl.,188.

Klientelę sam zjednać w sterach zdolnych 
1 chęuuHh do jaklchKoluicK zakupów..

celowę ł itabj reklamą ogłosze­
niową w naprawdę puczytnya

„DzlcnnlkD KB|awskim“

■iiisnii imię 
I W tym dziale ogłoszeń 
U obliczamy milimetr 
U tylHo 8 prószy,

Csiutlliłzim
się Juko krawcowa sn- 
modz elna i wykonuję 
wszelką garderobę dam- 
Iską i dziecięcą oraz bie- 
■lirnę w dom'I poza do- 
turni po cenach przy­
stępnych. W. KaWczyń- 
'ska, ulica Poznańska 9 
I. ptr. 2836

Instrumenty |
I przybory muzyczne. 
Parlofony, płyty i szpilki 
w wielki"i wyborze * <> 

! lecą Klimkiewicz, Ki- 
1 lińskiego nr. B. Naurawy 
wszelkich instrumentów 
wykon, zawodowo, szyb­
ko i tanin. 628

Nfldcszltj świcie towaruł v fc
V \ które polecam niei Szn. Klijcntell po cenach J /.I A t 

każde! ilości D bardzo korzystnych < W *
ZM.!
znkupuję w każdej ilości 
i płacę nojwyż.sz.e ceny

Sr. ^nzłowicz,
raklnd zego: n.-zlotnlczy

Król Jndulj.nl. 59. 1570

.ŁU korzystny...
Smn’ec wieprzowy nmeryk. za V, kd- *3° rt
Sma'ec do pieczenia , „ „
7*’i»»ryna >. •< p
SledHw mn‘i«sy tow. wyborowy sztuka

ewd ralona
Kałte-ł l olenderskle

(kroMet
Mydło lelcć-Schirl.ta
Mydło Mlxa

I Wiole

Na sprzedaż
duży koc do podróży
or.”z n* wn szafa do rze-
CJ v I Inne sprzęty do­
mowe. Poznańska nr. 12 .
port, na prawo. 28 1 ■ H

kaW.ilek 48 r
Innych. 271

B. Bukowski, Iwilaw, Hm 1.

Zanim doszedłem do dolo oby tu 
przemyśl watem 1 piacuWau-m 
codziennie nnd tem. Juki- - hy 
to spOMilmm p,i|!-[*lt‘i 8U- 
bl« pomóuz w 7.dul>ywa* 
pin coraz, tu większego 
pow**i,zenia. I tak 
w im* końcu 
n« tę myś.. że 
ledyniu przez

REKLAMĘ
|»k nailepjz.e
pi iw 1 ulżenie m y- 
walczyć z'»y nu- 
dn.> mi nie będzie, 
Idnc po tej myśli, po- 
Icć.flfi''. często swe fa- 
l>r\kntv " ..DZIENNIKU 
KHIAWSKIM- *‘..r*mu też 
zuwilz. > cz,«m mo c uadzw czaj 
M.-.-lkie pjwodzenio 1 dobrobyt I

Wypożyczę 
5onn.O't zł pod pewnemi 
warunkami. Zgłoszenia 
;>i- m. do eksp. Dziennika 
Kuj p.*d nr. 2818

Krynica
Katolicki pensjonat MA- 
LOPOLANNA położony 
naprzeciw deptnku — se­
zon zimowy od 1. grudnia, 
centralne ogrzewanie, 
komfort, ciepła, zimna, 
woda, wyborowa kuchn o, 
poleca pokoje po cenach 
umiarkowanych. Zgło­
szenia przyjmuje Zarząd 
Krynica Malopolanka 
Telef n nr. 47. y.*54

Wyprzedaż 
bardzo tanio I K pelusze 
aksam. H z', suknie p irH. 
l‘> zl, biel, damską i mę­
ską Tani Sklep, ul. Ko- 
ścielm nr. 9. 2865

Wdowiec
z Inowrocławia, któ-y 
w lecie posyłał swoją 
córeczkę w góry śląskie, 
zechce sl-* zgłosić « wła­
snym Interesie pod ndr 
poczta Sicienko, powiat 
Bydgoski. 2860

Skład .....
towarów l-rótklch, kon­
fekcji, dobrze znoi uwo­
dzony z. t pokojoWemł 
mieszkaniami I kuchnią 
zar z na sprzedaż. Roz­
plotło wski -- Dworcowo 
nr. 27 a, 2MJ4

Koni
pnre starszych na sprze­
daż .Sucharski, Siera- 
kowo. p. Wlostowo, te­
lefon nr. 5. 2859

Dziewczyna
do lekkich prac może się 
za* oz zgłosić. Atelier 
Elitę, Dworcowa 5. 861

Czeladnik 2Nis 
młynarski, młodszy po­
trzebny zaraz. Inowro­
cław, św. Wojciecha 5’

Futro
■ładne męskie, korzystnie 
jna sprzedaż. Zgłoszenia; 
'11I iw Mikołaja nr 3»», 
|l piętro. '*7

Ucznia 
wmukęfryzjerstwa przyj 
m!e Kuźniak, Królowej 
JaJ . igi 22 23. 2857

dla h o n d I u
— próoniytdu — 
wykonuje szybl o

I gustownie

Drukarnia 
Kujawska 
1 nowroctaw 
Plac Klasztorny.

Pomocników 
krawieckich na duże 
s.'",ki, przyjmlę zaraz. 
Sosnowski, Gniewkowo.

Hwit miesięczny
z na zamówienie gazety.

Nt7rt r»ndpi8Hnv zniTiwwia nn ur'Pd'te oocztnwy m tv mtetRcn

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza.

Tytuł pazetv | Miejsce wyd. Czas przedpłaty Abon. uprocent. 
1 mnmp. Razem

Dziennik Kujawski| Inowrocław tniEilac orudzleJ 2,50 0,36 2.86

lwu* nułwnwo jnmowiOHKtKłt.................         i........—w—
nc.czn* 2 odeDmoifl powźszel snmv kwltuiemy.

dnia

w i t xn i e siec a ny
na zamówienie gazety.

iNlżet poaot«Hiiv ZHtnflW* n» ->rzenzte pocztowym w rnteiscu

Gazetę proszę dostarczyć mł do domu a przedpłatę Aciąflnąć prwt listonosza

1 Vtul SAZetY Miejsce w\ 0. | 1,-zhr przedpłaty At>nn.
uprucent. 
» manio.

Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław miesiat cruliefi 2,50 0,36 2,86
ml, .....  ..........  ■ ■ —- —•—

mcm 2 odeorania powyźszei sumv kwitujemy

dnia

Jndulj.nl

